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Sjoniści radykalni
Kraków, 13 września.

(Th .) Zaczniemy od przyznania, że W eiz- 
mann ułatwił opozycji robotę i robił dla mej 
na kongresie — a bodaj, że tu i ówdzie i po­
za nim — większą i skuteczniejszą propagan­
dę, aniżeli ona sama na swoich zgromadze­
niach. Mowa, w  której się Weizman rozpra­
wiał ze swoimi krytykami, musiała wywołać 
silne zastrzeżenia, a nawet stanowcze sprzeci­
wy nietylko u przeciwników zdeklarowanych, 
ale navret u najbliższych przyjaciół i zwolen­
ników, popierających z całą rzetelnością i oso 
hę prezydenta i ogólną linję jego polityki.

N*e mówmy o osobie. Do sympatji i miłości 
nie można nikogo zmuszać, ani nawet skła­
niać za pomocą tej, czy innej argumentacji. 
Ale mówmy o lin ji politycznej. Prowadzi ona 
od dłuższego czasu — właściwie krótko po 
„miodowych miesiącach" pierwszego zapału 
po dekiaiacji Balfoura i ucliwalc w San Ite- 
nio — przez szereg mniej, czy więcej głęboko 
sięgających restrykcyj żądań naszych, odkąd 
się pokazało, że istnieją objektywne trudności 
także dla samej Anglji, by w tempie pierwsze 
go kroku doprowadzić sprawę palestyńską do 
ostatecznego, przez samą deklarację i przez 
mandat wytkniętego celu. Zgoda na t. z. „B ia­
łą Księgę", która niejedno „wykomentowa- 
ła“ , co było piei wotnie odczute, jako nienaru­
szalny dogmat i aksjomat, była takiem przy­
znaniem się do restrykcyj. Od tego czasu mno 
żą się wypadki, w których, pomimo niewątpli 
wie bardzo dzielnej i stanowe::, j obrony na­
szych praw ze strony Weizm. na, nie można 
w całości utrzymać naszej pozycji. Realni po 
litycy w sjoniżmie — a jeszcze więcej ci, któ­
rzy wogóle do polityki, jako takiej, mniejszą 
przywiązują wagę w  dziel-* odzyskania i odbu 
dowy Palestyny — stoją po stronie Weizmana 
w  takich wypadkach i nie odnoszą się do nie 
go zbyt krytycznie, uznając w zupełności cież 
kie warunki, w których nasza polityka jest pro 
wadzona. W iemy doskonale, że za nami nie | 
stoją armaty, a siła uderzenia samych moral­
nych praw nie zawsze jest zdalna przebijać 
,się w poutyce, która zresztą szczególnie w  na­
szych czasach kapie formalnie od moralnych 
*— słów i giestów.

Jednak od tej lin ji realnej polityki do zupeł 
nej abdykacji jest jeszcze duży krok. Mowa 
Weizman i na kongresie zakrawała niemal 
na abdykację. Ruch sjoniutyczny, nawskróś 
idealistyczny, polega na wierze jego adheren­
tów w  siłę moralną naszych sprawiedliwych żą 
dań i w obowiązującą moc uroczyście danego 
przyrzeczenia i tak samo uroczyście podpisane 
go międzynarodowego zobowiązania. Nie

jest tedy z pewnością rzeczą wodza naczelnego 
tego ruchu osłabiać tę wiarę, a tern samem 
podważać podstawę- idealizmu, na której się 
cały gmach naszej organizacji zasadza. Kiedy 
Weizman zakonkludował w* swojej mowie, że 
on burzy nasze iluzje, miało się jednak wra­
żenie, że nie obliczył fatalnych skutków takie 
go burzenia. Naród żydowski będzie przecież 
tylko wtenczas zdolny i chętny do ofiar, kiedy 
będzie miał pełną i niewzruszoną wdarę, że je 
go zbawiemu nie kładą umyślnie przeszkód i 
zawad na drogę.

Tem wystąpieniem tedy i całem — powiedz 
my wyraźnie: niewłaściwem traktowaniem 
kongresu, Wei/man ułatwił robotę opozycji, 
której siła uderzenia niewątpliwie się wzmo­
gła.

A  jednak — czy „radykalni sjoniści" dobrze 
przysługują się ukochanej niewątpliwie przez 
nich sprawie swojeni uderzeniem, swoim „ra­
dykalizmem'*?

Radykalizm — wobec kogo? Chyba tylko 
wobec rządu angielskiego. Wszak i radykalni 
sjoniści nie przypuszczają ani zlej woli, ani 
braku zdolności politycznych u Weizruanna. 
Wiedzą chyba doskonałe, tak, jak my wszy­
scy o tem jesteśmy przekonani, że Weizman 
pragnie całą duszą doprowadzić jak najszyb­
ciej i jak najpewniej sjonizm do ostateczne­
go zwycięstwa i triumfu. Wiedzą, że Weizman 
wkłada całą swoją zgoła niezwykłą energję 
w pracę dla sjonizmu, czy to na polu polityki, 
czy też poprostu w zbieraniu funduszów dla 
zrealizowania naszych zamiarów. Można się 
tylko sprzeczać co do psychicznego sposobu 
reagowania na pewne niedomagania nołitycz- 
ne. W e!zman nie robi z nich tragedji i jest czę 
sto skłonny, pokrywać je jakiemś pobłażli- 
wem słowem. Radykalni sioniści, a z nimi 
wielu, którzy do nich nie należą, odczuwają 
niedomogi, takie zdarzenia inaczej oceniają, 
znacznie bardziej sangwinistycznic.

Pytamy się, czy ta różnica nastroju wystar­
cza dla utworzenia nowej frakcji w sjoniżmie? 
Gdyby grupa ta złożoną była z ludzi mniej wy 
bitnych, mniej za całość i prosperowanie ru­
chu wobec Żydów i zewnętrznego świata od­
powiedzialnych, nie musianoby się tak szcze­
gółowo zajmować ich programem. Ot — rze­
kłoby się — chcą trochę wrzawy narobić, ha- 
beant sihi. Ale tu idzie o prawdziwych prowo 
dyrów, o ludzi, którzy z tytułu swoich zdolno 
ści osobistych i swoich wielkich zasług i słu­
sznie i mozolnie zdobytego autorytetu w ży- 
dostwie i na świecie, są powołani du wykreśla 
ma dróg, do prowadzenia. Jakie-że, pytamy, 
drogi wykreślają i dokąd prowadzą? Wyzna-

IdS O M A D ZEU H .
W  niedzielę 13 września 1925 o godz. -al/a popoł. 
wygłosi w Krak. Stow. Kupców, Grodzka 43 
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jemy, że ani jednej nowej ścieżki nie umie­
my odkryć w  tem wszystkiem, co oni swoje-. 
mi nowemi drogami nazywają. A  co gorzej — 
ani jednego nowego człowieka nie widzimy, 
któregoby oni mogli ruchowi sjonistycznemu 
zaprezentować w  miejsce tego, którego zamie­
rzają obalić. Może nic tak bardzo nie wywo­
łuje i nie utwierdza skłonności autokratycz­
nych, jak właśnie widok opozycji, która szer­
muje tylko słowami, a do czynów zupełnie nie 
jest Zdolną. a

Powiadają „radykalni sjoniści" — w jraża 
ją  to już w swojej firmie — że stoją „na stra­
ży". Na straży —  czego? Czy czystości progra 
mu sjonistycznego? W  tem chyba nie arogują 
sobie stanowiska monopolowego. Chyba nie 
przyjdzie im do głowy dzika myśl, że 90 pro­
cent sjonistów — poza ich małą grupą — jest 
na drodze ku zdradzie ideału i zasad sjoniz­
mu. Takie obwinienie całej niemal organiza­
cji byłoby jednak zbyt ryzykownem twierdze­
niem. Więc — nad czem i czemu strażują? A-. 
żeby Anglja dotrzymywała litery i ducha 
mandatu? A  kto do tego nie zmierza? Żądamy 
wszyscy, wszyscy bez wyjątku, ści? tego speł­
nienia przyjętego wobec narodu żydowskiego 
zobowiązania. Ale tu nie o tendencję ogólną 
chodzi, tylko o — środki. A  jakie nowe środki! 
działania nam wskazują? Głośne wołanie, S 
nawet krzyk chyba takim środkiem nie jest. 
Kilku wybitnych ludzi, stojących na czele 
„Al-Hamiszmar" znamy jako zbyt inteligen­
tnych i wytrawnych polityków, ażebyśmy, 
choćby jedną chwilę mogli przypuścić, by o- 
ni po głośnym krzyku i po jakiemś lamento­
waniu mogli się realnych sukcesów snodzie- 
wać.

Pozosiaje jeszcze tylko jedna kwest ja: rozsze 
rżenie Jewish Agency. Czy rzeczywiście ci pa 
nowie są tak naiwni, że się jeszcze nie spo­
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Prawica forsuje wszystkie swe popraw ki. -  Sen. Buzok z rzekł się i aferatu
(Telefonem od naszego korespondenta)

strzegli, jak mało aktualną jest ta cała spra­
wa1? Wszak słyszeli na kongresie, jak bardzo 
(Ustępliwym był Weizman w tym punkcie.

Nie chcielibyśmy używać jednego ostrego 
słowa wobec towarzyszy z „Al-Hamiszmaru“ , 
ale nie możemy ich zwolnić od narzucające­
go się wprost zarzutu pod ich adresem, że u- 
prawiają Don-Kiszoterję. Albowiem w  jedy­
nie esencjonalnej części swojego programu 
wałczą przeciw — wiatrakom..

fliiajsltfti kii mi B i t a  W i e i o
Gniezno, 12 9, PAT. Na przyjęcie pana Pre­

zydenta Rzeczj pospolitej miasto całe przybra­
ło wygląd odświętny. O godz. 9,40 wśród huku 
s&lw armatnich i przy dźw iękach hymnu na­
rodowego wjechał na stac ję pociąg pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, który przybył w to­
warzystwie ministrów Klarnera i Janickiego. 
Bo nabożeństwie w katedrze Prezydent udał

na plac katedralny, gdzie wznosi się olbrzy 
mich rozmiarów model pomnika Bolesława 
Chrobrego. Ks. biskup Laubitz zaznaczył, że 
dła bt ku czasu nie można było wykończyć 
pomnika, wobec czego odbędzie się dzisiaj tyl­
ko położenie kamit nia węgielnego. Prosił przy 
ten  P. Prezydenta, aby zechciał położyć swój 
podpis na akcie erekcyjnym. Pan Prezydent 
ebejrzał model pomnika, interesował się jego 
szczegółami i podpisał akt erekcyjny, który 
został odczytany. Uroczystość zakończyła się 
odśpiewaniem hymnu „.Boże coś Polskę".

Zgon posła Browndorfa
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 12 9. bin. Wczoraj w  nocy zmarł 
ta  poseł Kazimierz Browndorf (Zw. L. N ) prze 
‘żywszy 70 lat.

Hiwy iitt  di kminie Mg
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 12 9. Sin, W  najbliższym czasie 
(wniesie rzad do Sejmu projekt ustawy o poda­
tk i  na cele drogowe. Podatek ten opłacany bę 
d r~  od zwierząt pociągowych w wysokości 5 
zł, zaś od automobili 50—80 zł. Przypuszczalny 
óocfaod z tego podatku, który w trzech czwar­
tych otrzymają samorządy, a w jednej czwar 
tej skarb państwa, ma wynosić 17 miljonóy 
dołych. ,

Odbudowa miasteczka Ryki
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 12 9. Sin. Jak słychać, ma w tym 
miesiącu rozpocząć się odbudowa Ryk, miaste­
czka w pow. górnośląskim, nawiedzonego w 
kwietniu br. strasznym pożarem. Najpierw od­
budowane będą domy mieszkalne. Odnośne 
plany przydzieliło ministerstwa robót publ. 
spółdzielni architektonicznej w  Warszawie.

p p l M i i w i p i f i i i e s  W o l i n
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 12. 9 (M.) Z Jerozolimy donosi ŹAT: 
W  zarządzie miasta odbyło się uroczyste pr tyjecie 
Da cześć lorda Flumcra, w czasie którego przedsta­
wiono nowemu Wysokiemu Kom,isanzow1i delega­
tów różnych ugrupowań politycznych, oraz zawo­
dowych. rPzy stole zajął miejsce po prawej ręce 
lorda PUimerą prezydent Egzekutywy arabskiej M.i- 
aa Kazim Pasza a po lewej ręce szef departamentu 
(politycznego Egzekutywy sjońskiej pułk. Kish. Prze 
bieg przyjęcia był bardzo serdeczny.

W p i  lufa M ieia i i  ta jo rtrn ii
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 12. 9 (M.) Z Jerozolimy donosi ŻAT: 
Marszałek Plumer wyjechał nagle aeroplanem do 
stolicy Transjo.-danji Amon, Jak się dowiadujemy, 
podróż ta stoi w  związku z naprężonemi stosunkami 
między emirem TDrancjordanji Ąbdullą, a premjerem 
ixą«Li (Tansjorckńskiego Rykabi Paszą. Podają ró­
wnież, że lord Plułner odbędzie konferencję z Abdul 
Ją i jego rządem w sprawie zachowania przez Trans 
jordanję bezwzględnej n. . Jności w sprawie woj 
«y  w Druzji. Władze idimulsu-acyjne Transjordanji 
IW której panuje obeer zupełny spokój, aTesztowa- 
iy pewnego sztrka bet-uińskiego za popieranie Dru­
tów.

Warszawa, 12 9, Sin. Na dzisiejszem posie- 
uzeniu połączonych komisyj senatu, obradują­
cych nad projektem ustawy o wykonaniu refor 
my rolnej, doszło do secesji Wyzwolenia i 
PPS. Przed porządkiem dziennym sen. Woźni- 
eki (W yzw .) oświadczył, że klub jego nie może 
sankcjonować destruktywnej roboty większo­
ści, która zniekształca projekt ustawy, wobec 
czego nie weźmie udziału w obradach komisji, 
a zgodził się tylko na życzenie senatorów z Pia 
sta wziąć udział w samem głosowaniu. Sen. 
Posner (PPS ) przyłączył się do tego oświadczę 
nia, zaś sen. Biały (Piast) oświadczając, że w 
zasadzie podziela stanowisko Wyzwolenia, wy 
raża jednak nadzieję, że klub jego spowoduje 
reasumpcję uchwał, stanowiących słuszny mo 
tyw secesji Wyzwolenia. Takiesame stanowi­
sko zajął sen. Krzyżanowski (Klub Pracy), po- 
czem członkowie komisji należący do W yzwo­
lenia i rP S  opuścili salę posiedzeń.

Referent projektu sen. Buzek (Piast), w trak

War9zawa, 12. 9 Sin. Rada nadzorcza Banku Go­
spodarstwa Krajowego rozpatrywała Onagdaj i przy 
jęła do wiadomości sprawozdanie o stanie I zw. 
afery dolarowej we Lwowie. Ze sprawozdania lego 
wynika, że oddział lwowski Banku Gosp Kraj. 
wbrew Instrukcjom Centrali, pozwalającym jedynie 
na kupno czeków na zagranicę i to tylko od wy- 
mi< nionych imieniie kilku banków, kupował listow­
ne przekazy na Nowy Jork od Banku Wzajemnego 
Kredytu, który na tej liście wcale nie figurował. 
Z powodu braku pokrycia na te przekazy zaangażo­
wał się oddział lwowski Banku Gosp. Kraj. w ciągu 

} dwóch miesięcy na sumę około 1 miljona di larów. 
Na pokrycie tej straty służyć będą akcje Banku Wz. 
Kr., a przedewszystkieni pretensje do fabryki skór 
„Mazaga" i do dwóch banków lwowskich, od któ­
rych Bank Wz. Kr. kupował przekazy dolarowe bez 
pokrycia i odsprzedawał je oddziałowi lwowskiemu 
Banku Gosp, Kraj Z octpiyl realnej wartości pye-

Krytyczce powożenie banków 
z powodu spadku złotego

(Telefonem *d tuutaeeo kerecpoadeaU)
Warszawa, 12 9. Sin. Dziś poczęły mnożyć 

się wiadomości o trudnościach płatniczych, a 
nawet upadłościach niektórych banków. Jak 
już wiadomo, rząd ustanowił nadzór sądowy 
nad Polskim Bankiem Handlowym w Pozna­
niu. W  Łodzi zawiesił dziś wypłaty Bank Pol- 
slćich Kupców i Przemysłowców chrześcijan. 
Szereg banków nie mogących z powodu gwał­
townego spadku złotego podołać swym zobo­
wiązaniom zagranicznym, odniósł się do p. 
premiera z przedstawieniem swego fatalnego 
położenia i żądaniem interwencji.

Smdil I m  dilaiaW autaw ie
(T e te  NMH mi u u  « e  mm« p q »jn .M

Warszawa, 12 9. Sin. Dziś zaznaczył się spa­
dek dolara w związku z zapewnieniem Banku 
Polskiego, że nadal będzie pokrywał całkowi­
te zapotrzebowanie dewizowe. Kurs dolara 
wynosił 6.15.

lim miny leliei i (Moiłosii
Warszawa, 12 9, Sin. Piemier Grabski przy­

jął dziś delegację związku czeskich Izb handlo 
wych, która zwróciał mu uwagę na zaostrzo­
ną sytuację, spowodowaną ostatniemi ograni­
czeniami importu do Polski.

Z kół delegacji tej dochodzą prywatnie "łu­

cie posiedzenia wobec nieprzejednanego stano­
wiska prawicy, która w głosowaniu po kolei 
zniekształciła uchwalony przez Sejm projekt, 
oświadczył, że zrzeka się referatu. Po dłaż^ 
szych bezskutecznych pertraktacjach, mają­
cych na celu skłonienie sen. Buzka do zatrzy-i 
mania referatu, przewodniczący komisji w po 
rozumieniu z marszałkiem senatu przydzieli! 
referat sen. Bielawskiemu (Z L N ).  Przybyły na 
salę sen. Woźnicki dla wzięcia udziału w gło­
sowaniu, zaprotestował przeciw przydziałowi! 
referatu na skutek decyzji marszałka, powołu­
jąc się przy tein na auionomje komisji. Wobec 
tego sprzeciwu komisje same dokonały wybo-i 
ru referenta w7 osobie sen. Bielawskiego.

Do wieczora przegłosowały komisje ponad 
40 artykułów7 projektu, przyczem przechodzi-i 
ły wszystkie zmiany i Eoprawki prawicy.

Jutro, tj. w niedzielę komisje zbiorą się je­
dnak odbędą tylko dyskusję, a głosowanie kon 
tynuowane będzie wr poniedziałek.

razie odzyska ponad Polowe strat z tego tytułu.
Rada nadzorcza Banku Gosp. Kraj. po przyjęciu 

spra\vc.z(lan..i uchwaliła przedłożyć ministrowi skar 
bu wniosek o wdrożenie śledztwu dj Seyplinarnego 
przeciw dwu członkom dyrekcji oddziału lwowskie­
go Banku Gosp. Kraj. i zawieszenie ich w urzędów a- 
wd: iu, oraz o rozciągniecie śledztwa równie'7 na 
wlad/e Centralne banku dla stwierdzenia, czy i mic 
nie Ponoszą winy. Nadto uchwalono przyłączyć się 
do postępowania karnego, toczącego się w aferze 
dolarowej we Lwowie.

W  dniu dzisiejszym..minisier skarbu zatwierdził 
wnioski rady nadzorczej w swawie śledztwa pfcze- 
ciw Członkom dyrekcji lwowskiej oraz przyjął 
w skład dyrekcji Banku Gosp. Kraj. p. Feliksa Me- 
runowicza z przeznaczeniem go do kierownictwa od 
działu lwowskiego. Wniosek o rozciągnięcie śleflz-

chy, że ostatnia zapowiedź premiera co do da­
leko posuniętego protekcjonizmu bedzie w ra 
zie urzeczywistnienia równoznaczną z wojną 
celną między Polska a Czechosłowacją.

0 porozumienie polsko-niemie­
ckie w sprawach celnych

Berlin. 12 9. PAT. „Berliner TageblrtU I o j  

nosi z Genewy, że podsekretarz stanu La.u .Id, 
przewodniczący delegacji niemieckiej do i oko­
wa ń handlowych z Polską, został wczoraj przy 
jęty przez ministra Skrzyńskiego, z którym 
omówi podstawy ewentualnego porozumienia 
polsko-niemieckiego w sprawach handlowych. 
Podsekretarz stanu miał oświadczyć, że za nie 
zbędny warunek takiego porozumienia Niem­
cy uważają przyznanie obywatelom niemiec­
kim prawa osiedlania się w Polsce i zniżenia 
taryfy celnej na towary niemieckie.

Umowa polsko - gdańska
Gdańsk, 12. 9 PAT. Na przedwczorajszym rosiej 

dzeniu Volks; igu przyjęto po krótkiej dyrkus, ,mo 
wę polsko gdańska w sprawie stosowania c. 'wy* 
Wozowych. Umowa ta ..parta jest na orzeczeni.- i)a- 
dy Ligi narodów w sprawie polskich Cel wywozo­
wych.

Litmcy MdiwD p m M t i i i M i
Kowno, 12. 9 PAT. Rada naczelna partji litew­

skich ludowców powzięła rezolucję protestującą 
(przeciwko rokowaniom kopenhaski Ti. Stosunki z Pol 
ską, głosi rezolucja, mają być nawiąiane jeflynin 
pod warunkiem oddania Wilna.

Śnili GiwMii Dni. pmHiwtH Id* ttm
w związku z lwowską alFerą dolarową

Dyrekcja iw owskfego o d d z. Banku @asp. Kraj. zawleczona w urzędowaniu
ffiirffmflBi od Bftssego korespondenta)

jnsyj wynika, że Bank Gosp. Kraj. w najgorszym

twa na centralne władze banku uznał p. minister za; 
nieaktualny, natomiast polecił komisji rew izyjnej 
zbadanie sprawy i złożo-nle mu sprawozdania.
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Przeszło 3000 Żydów emigruje mieś. do Erec Israel
Keren Halemefit Leiisrael fest Isdyną £«i$tytudąv która osiedla ts?cb 
emigrantów. —  Pamięta! arieto  Bracie prsy dsisiefsz^m rozda ale 

kalendarza © Łsrdewskim Fy^dwszu Marcdowym*
M w a n

Z D N I A . List z d@n@wy
(Od naszego korespondenta genewskiego)Zbyteczne żądanie

(b ) Z okazji nowego roku szkolnego i w  
związku z zamierzoną reformą szkolną p. St. 
Grabskiego zabrał głos na łamach „Warsza­
wianki" p. Ignacy Chrzanowski, profesor U. 
'J., żądając, aby w szkołach zaprowadzono le­
kturę — także pisarzy ż y j ą c y c h ,  żądanie 
w  zasadzie zupełnie słuszne. Fakt, że ktoś je­
szcze nie umarł, nie powinien być przyczyną 
ignorowania go przez system nauczania w 
szkołach publicznych... Ale od zasady aż do jej 
zastosowania prowadzi droga tak daleka i 
skomplikowana, że nieraz wykoszlawia się na 
niej aż do niepoznania sama — zasada.

To przydarzyło się też prof. Chrzanowskie­
mu. Żąda on ni mniej, ni więcej, jak obowiąz 
kowej w  gimnazjach lektury wiekopomnego 
dzieła Dmowskiego: „Myśli nowoczesnego Po­
laka". Prof. Chrzanowski stawia to żądanie zu 
pełnie poważnie.

Idee Dmowskiego wpajać należy już w ła­
wach szkolnych z kilku powodów:

1) On wierzył w odbudowanie Polski na pod 
stawie obserwacji tego, co się w Europie dzie 
je, oparty o „żelazną logikę swego umysłu", 
podczas gdy trzej wreszcie i inni romantycy 
bajdurzyli o „sprawiedliwości Bożej", o „Pol 
sce, jako Chrystusie narodów" o ;;narodzie wy 
branym, powołanym do stworzenia i ugrunto 
Wania Królestwa Bożego na ziemi". precz 
więc z trzema wieszczami, niech żyje Roman 
Dmowski I

2) „Inną jej (książki Dmowskiego) myślą 
przewodnią, która posiada niemniejszą ( ! )  
wartość wychowawczą, jest, że istotę życia na 
rodowego stanowi nie pokój, tylko ciągła wal­
ka". — Wielka szkoda, że prof. Chrzanowski 
nie mówi otwarcie, co rozumie pod słowem 
„walka". Jeśli ciągłą, wytężoną pracę około 
pomnożenia duchowych i materjalnych dóbr 
narodowych — to zgoda. Ale zdaje się, że prof. 
Chrzanowski pod „walką" rozumie to, co sam 
mistrz Dmowski i to, co mistrz Dmowskiego— 
.Treitschke...

3. „Najświetniejszą częścią książki Dmow- 
sikego" jest jednak —  wedle prof. CJh. — ana­
liza różnicy między etyką indywidualną a na 
rodową. Dmowski dowodzi, że etyka narodowa 
opiera się na zasadniczo innych podstawach 
ii założeniach, aniżeli etyka indywidualna, 
oraz, że owa opiewana przezeń etyka narodo­
wa nie ( ! ! ! )  sprzeciwia się należycie(!) poję­
temu stanowisku chrześcijańskiemu.

Dalecy oczywiście jesteśmy od chęci polemi 
zowania z p. prof. Chrzanowskim, który jest 
przekonany o tem, że „żadna inna książka 
(poza „Myślami Dmowskiego) nie nauczy le­
piej nąszej młodzieży, jakie są obowiązki Po­
laka względem narodu i państwa..."

Zauważyć jedynie pragniemy, że żądanie 
prof. Chrzanowskiego jest zupełnie, ale to zu­
pełnie —- zbyteczne. Byłoby ono na miejscu i 
na czasie, gdyby młodzież polska była za ma­
ło nacjonalistyczną. Ale w dzisiejszym czasie 
rozbujałego szowinizmu—wszędzie na świecie 
nietylko u nas, — w czasie, gdy młodzież za­
lewa szeregi faszystowskie, hakenkreuzlerow- 
skie, endeckie, monarehistyczne itd. — dzisiaj 
zalecać ewangelję bojującego nacjonalizmu na 
lekturę dla 14-letnicli chłopców, to naprawdę 
zbyt mocne!

Na świecie profesorzy uniwersytetu walczą 
o rozbrojenie duchowe, a nasi luminarze nau­
ki zalecają — jeszcze intenzywniejsze niż do­
tąd zatruwanie duszy młodego pokolenia.

Genewa, 10 września.
Mowa, wygłoszona dziś przez p. Chamber­

lain^ stanowi dla obecnej sesji L igi Narodów 
jej właściwy punkt wyjścia. Oczekiwano tej 
mowy z ogólnem zaciekawieniem i trzeba 
p. Chamberlainowi przyznać, że wywiązał się 
ze swego zadania nietylko bardzo politycznie, 
ale i też bardzo — uczciwie. Słuchając tego 
wysokiego, chudego i kościstego Anglika, na 
rasowej twarzy którego zdaje się być wyryta 
wiekowa historja. i tradycja jego ojczyzny, od­
zyskuje się powoli nieco zachwiane zaufanie 
do Ligi i do związanego z nią dzieła trwałego 
pokoju.

Przemówienia Painlevego i Chamberlaina 
tworzą całość i zawierają — ■ dla uważnych 
słuchaczy — wyjaśnienie, i zarazem widoki 
rozwiązania zagadnienia pokoju europejskie­
go. Obaj mężowie stanu wskazali w swoich 
mowach na różnice istniejące między umyslo 
wością narodów kultury łacińskiej i anglosa­
ksońskiej. Umysłowość łacińska skłania się do 
przyjmowania ogólnych tez abstrakcyjnych i 
zastosowywania ich drogą logicznej syntezy 
do poszczególnych wypadków życia. Umysło­
wość anglosaksońska woli, przeciwnie, ujmo 
wać poszczególne fakty konkretne, analizować 
je i uogólniać w  miarę zdobytego doświadcze­
nia. Tem się tłumaczy, że przedstawiciele tych 
dwóch umysłowości, natchnieni w danym wy 
padku tymsamym ideałem i zdążający do te- 
gosamego celu, obierają dla urzeczywistnienia 
go odmienne drogi.

Dążeniem L ig i i wszystkich w niej reprezen 
towanycli narodów jest — pokój europejski. 
Piąte Zgromadzenie, które stało pod wpływem 
umysłowości łacińskiej —  choć też już tezy 
Herriota i Mac Donalda daleko od siebie od­
biegały — przyjęło jako fundament pod dzie­
ło pokoju trzy zasady podstawowe: rozbroje­
nie, bezpieczeństwo i arbitraż, i wypowiedzia­
ło się za metodą syntetyczną t. zn. za stworze 
niem protokółu, który miałby obejmować 
wszystkie państwa, przewidywać i zapobiegać 
wszystkim sporom i stać się w ten sposób uni 
wersalnym instrumentem bezpieczeństwa i po 
koju. Ta metoda natrafiła na opór umysłowo- 
ści anglosaksońskiej. „Mamy wspólny cel" 
mówił dziś p. Chamberlain, „pragniemy poko­
ju równie gorąco jak i wy, trwamy niezło­
mnie przy zasadach wyrażonych w' pakcie L i 
gi narodów i chemy działać pomyśli dążeń

Wiedeń, Onegdaj odbyt się tutaj masowy mityng, 
na którym nadrabin prof. Chajes referował O XIV. 
Kong r es i e s j oni stycznym.

Mówca podkreślił z naciskiem, że mimo burzli­
wych nieraz debat nie było głębokich i zasadniczych 
przeciwieństw na Kongresie, a tylko różnice zdań 
Co do metod osiągnięcia celu, tj stworzenia żydow­
skiej siedziby narodowej w Palestynie. — Wstrzy­
manie siię od glosowania niektórych grup, które po 
piem ją politykę Weizmanai by to z parlamentarne­
go punktu widzenia błędem, gdyż społeczne OZy też 
religijne poslulaty owych grup nie były wcale na­
ruszone formułą absolutorjum. Toteż Weizman mial 
rację, wyciągając konsekwencje z rezultatu gloso­
wania. Ponaem kongres przeważającą liczbą gło­
sów udzielił Weizmanowi i Sokołowowi nbsolutor- 
jum i powierzył im utworzenie Egzekutywy, oo par­
lamentarnie jest w zupełnym porządku gdyż pre- 
nijer sam sobie dobiera gabinet. Jest to sytuacja u 
nas nowa. ale niezbyt trudna, zwłaszcza, że żadna 
z osób klórym na kongresie proponowania wstąpie­
nie do Egzekutywy, nie odmówił*. Komitet Akcyjny

twórców protokółu. Chcemy tylko zastosować 
inną metodę, która jest może powolniejszą, 
ale zato skuteczniejszą i pewniejszą". Na do­
wód skuteczności tej metody przytoczył p. 
Chamberlain hislorję Imperjum brytyjskiego, 
które już od 250 lat nie zna rewolucji i zaw­
sze tylko kierowało się tradycją, zwyczajami 
i uczuciami, a nigdy prawie — w obliczu naj­
zawilszych zagadnień państwowych — nie się 
galo do zasad nieubłaganej i życiu obcej logi­
ki. „Logika" mówił z uśmiechem p. Chambef 
lain „odgrywa bardzo mierną rolę w  codzien- 
nem życiu ludzkości. Nasze najważniejsze, hi 
storyczne decyzje państwowe były nielogiczne 
a jednak wspaniale dostosowane do potrzeb 
chwili. Ten brak logiki jest właśnie tajemni­
cą spoistości wielkiego Imperjum brytyjskie- 
g °“ -

W  konkluzji wypowiedział się p. Chamber 
łajn, jak wiadomo, za odrębnemi umowami 
gworancyjno-arbitrażowemf, zawarłem i w  r*  
mach paktu Ligi. Umowy takie mogą w  mia 
rę potrzeb i interesów poszczególnych pań9tw 
mnożyć się i rozciągnąć na całą Europę. Gwa 
rancją ich będzie pakt L ig i Narodów oraz 
nietylko rozbrojenie faktyczne, ale jedynie 
istotne rozbrojenie — moralne.

Takie jest credo polityczne obecnej AngJLjŁ
Oczywiście, że wiara w  tego rodzaju „filo ­

zoficzne" motywy polityki — jak różnica 
dwóch umysłowości — może się wydawać nai 
wną wszystkim tym, którzy są przekonam, że 
losem ludzkości kierują jedynie i wyłącznie 
prawa ekonomiczne i interesy gospodarcze. 
My jednak sądzimy, że między motywami go- 
spodarczemi a pobudkami duchowemi istnie­
je współzależność nierozerwalna i zupełnie ról 
wnorzędna.

Niesłusznem jest doszukiwanie się w  poli­
tyce angielskiej li tylko egoizmu, i wyłącznej 
obrony interesów brytyjskich, gdyż tkwi W 
niej, przeciwnie, więcej idealizmu i niefraso­
bliwego optymizmu, niżby to na pierwszy, 
rzut oka się mogło zdawać. Podczas gdy kon-! 
tynentalna Europa jest sceptyczna i podejrzli­
wa, to Anglja wierzy święcie w moralną i  je ­
dynie moralną siłę traktatów.

Rokowania w sprawie paktu są według za­
pewnień wszystkich ministrów j ia  najlepszej 
drodze — to wszystko, czego si£ o nich można, 
dowiedzieć. M. Kahany.

w swoim czasie zatwierdzi zaproponować się przets 
Weizmana i Sokołowa mający skład nowej Egzeku­
tywy.

-------#-0---- —I

Przeciw ostatnim ograniczeniom 
imigracji do Palestyny

Warszawa. (Ż A T ) Centralny komitet orga­
nizacji sjonislyczncj oraz prezydjum central­
nego urzędu palestyńskiego w Polsce zwróci­
ło się drogą telegraficzną fió przedstawicieli 
sjonislycznych w Londynie, Genewie i  Jeroza 
limie, ostro prolesiając przeciw nowym ogra 
niczeniom dla kapitalistów, udających się do 
Palestyny, Instytucje wspomniane domagają 
się podjęcia energicznych kroków u odpowie 
dnich politycznych instancji, celem zniesienia 
ostatnich ograniczeń.

Iszpsisiiiiiiie 399; Diii.

Prał. M b  i  1  S i w i !  MMim
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Kie Iglico doborom  ośd: gaiituku
lecz także estetyczne opakowanie 
czekolady i pr ■ślinek z napisem 
zjednały najwięcej zwolenników żądających 
i zważających na etykietę

Reprezentant: IGNACY SS**RA, Kraków, ulica Poselska L. 22.

Curiosa prasowe
Dwóch Grabskich polska nie wytrzyma. — Komplimenty Nowaczyńskiego pod adresem 
tfcydów. — Król Władysław IV  teoretykiem polskiego monarchizmu. — Niebezpieczeństwo

dla rozbrojonej Danji. ,

Ktoś kiedyś powiedział, że mądry człowiek to i- 
siOra, która zawsze poipełnia głupstwa, by się potem 
mądrze nad nimi rozwodzić. A  do głupstwa napra­
wdę hardtzo trudno się przyznać! Może to o sobie 
•powladlzieć p. Grabski, człek twardy i oporny. Bro­
nił się zawzięcie przeciwko Zarazie endeckiej i nie 
iSe na tem wychodził. Najzawzdętszy jego wróg, 
benjaminek etndecji p. Michałsk' rozchorował się 
już na żółtaczkę, widząc powodzenia tego sanacyj­
nego męża. A tj tnczasem zaczyna blednąc gwiazda 
p. Grabskiego i to akurat od chwili wstąpienia dru­
giego Grabskiego do gabinetu. Możnaby w tern wi­
dzieć jakieś Straszliwe fatum które (publicysta z 
„Głosu Polskiego" określa w lapidarny nieco spo­
sób: „Polska dwóch Grabskich znieść nie potrafi".

Kto Wie, czy p. Przemyski nie ma racji, komentu­
jąc niepowodzenia gospodarczi j strategji p. Grab­
skiego jego chwilową uległością wobec nacjonalizmu 
Mepego na ekonomiczne konieczności kraju. Nacjo­
nalizm ten parł do wojny gospodarczej z Niemcami, 
a interes państwowy wymagał kompromisu i uni­
knięcia tej ostateczności. A  gdy p. Grabski uległ 
hypno.de nacjonalistycznego frazesu i rozpoczął woj­
nę optajiCka. nie zauważył tajemniczej ręki, która na 
ffontonse jego karjery skreśliła groźne. Mane....

Teraz, zamiast przyznać się do błędu i cofnąć się 
taa pi przednio przygotowane pozycje, wije się p. 
Grabski w konwulsjach zmartwychwstałej inflacji.. 
iZroepaozooy szuka wyjścia z kłopotliwego wielce po­
łożenia, a apusoby jakich mu doradzają ci, którzy 
ga W kozi róg zapędzili, to niełada sposobiki. Oto 
„Głos Polski" domo ii 0 takiej ryzykownej próbie 
■dobycia rynku dla naiszeg > węgla:

„Ale oto, słuchajmy, tu zaczyna się inicjaty­
wa pana Grabskiego. Dzienniki włoskie donoszą, 
ż" dirogp morską przybyły niedawno znaczniej­
sze ilości węgla polskiego do Genui; mianowicie, 
trzy ładowne węglem statki, wyprawione z Gdań 
•ka. Cena atoli po jakiej węgiel polski zaczęło 
tprzz d i„s*ć wywołała na rynku włoskim śmiech 
i osłupienie: zbywano go po Cenie 155 Lir za ton 
nę, tj. po cenie kosztu węgla loco kopalnia!"

Ci< azą się z tego taniego węgla laZzaroni włoscy, 
lale p. Grabski chyba sam przyzna, że w len sposób 
oie wygra wojny celnej z Niemcami! Trudno, za 
dużo Grabski* h w  jednym gabinecie'.

44e skoro już w  „curiosach" zamykam nie tylko 
Ciekawe, aie i komiczne wydarzenia i wynurzenia, 
niechże mi więc będzie wolno zanotować znowu głos 
p. Nowaczyńskiego, który skorzystał z domowej 
Waśni między endrkami a ziemianami, by tym osla- 
tnim wpisać do albumu gorzkie słowa prawdy. Oto 
•ą:

,,Mówiąc dziś (korzystając z okazji), jasno 
i twaidio gdybyśmy byli skazani na „konsum­
pcję" naszych pałaców i dworów w przeciągu 
jednego miesiąca wymarlibyśmy literalnie z 
głodu, wielcy i mali, z lewicy i z prawicy. W  
przeciągu drugiego miesiąca zawiesiłyby swoje 
wydawnictwa wszystkie miesięczniki i tygodniki. 
Mówiąc dziś jasno i twartlo: Książki nasze za­
kupują w lwiej części „nasi najserdeczniejsi", o- 
hr.izy nasze wiszą u Geld-habów i Nowobogat- 
ków, kompozytorów naszych słuchają „nasze 
mniejszości". Z opowieści, z informacji z ane­
gdot -i Szczegółów w tej dziedzinie możnaby zło­
żyć rewelacyjny tam gruby, który byłby jednem 
wielkiem „j‘accuse“ elity rasowej, do obowiąz­
ków i odpowiedzialności w tym kierunku się 
nie poczuwającej".

Wiedzieliśmy o iem jiż dawno, ale cieszy nas wiel­
ce, że przyznaje to nasz „przyjaciel". P. NowaCzyń- 
ski jest teraz w „transie" mówienia prawdy. Oby 
tylko wytrwa! na tej drodze a ciekawych jeszcze 
możemy się spodziewać rewelaCyj.

A  na deser rzecz bardzo i to bardzo wesoła. Ma­
my jak wiadomo jedyny w Polsce organ monarchi­
stów, to jest „Słowo Wileńskie". Rozumie się, że 
„Słowo' przesadza mocno wpływy ^wego stronnic­
twa, ale dostarcza w ten sposób mimowoli dużo te- 
■Uktu do politycznej bumorystyki, bez której tak

smutno byłoby u nas. Ale jakże wedle „Słowął 
przedstawiają się siły lego sironniclwa?

„Mamy następujące organizacje:
1) Obóz monarchistyczny który wydaje ty­

godnik ,Pro Patria ' i na którego czele stoi pro 
fesor Dzierzgow ski,

2) „Organizacja monnrcllistyczna", którą kie­
ruje energiczna ręku generała Raszewskiego, 
skupia swoje siły przeważnie w WielkopolsCe i 
na Pomorzu, ale rozwija Swoją działalność i w 
innych dzielnicach.

Dziś —  pisze ,Siowo“ — członków organi­
zacji liczyć już należy na tysiące. Przy najbliż­
szych wyborach stanowić oni bęrją w zachodnich 
dzielnicach naszego państwa siłę wyborczą, 
z którą każde stronnictwo poważnie liczyć się 
będzie musiało.

Organizacja monarchisłyczna szybko też roz­
wija się w Królestwie i ju:j dotarła do woje 
wództwa nowogródzkiego.

W  ostatnich czasach pwstała myśl o fuzji 
Organizacji monarchistycznej" ze „stronnictwem 
zachowawczem". To ostatnie stronnictwo do 
ostatnich czasów skupiało niezbyt liczne grono 
osób, rekrutujące się prawne wyłącznie ze' sfer 
ziemiańskich. W  Warszawie jako organ tego 
stronnictwa ukazywał się .Biuletyn stronnictwa 
zachowawczego', o którym kilkakrotnie mieli 
śmj sposobność pochlebną zamieścić relację.

Jak się zdaje — fuzja tych dwóch ugrupo 
wań (s tromnictwo zachowawcze i org. monarch.) 
będzie miała nader dodatnie strony. Org. mo 
narcli. reprezentuje masy, stronnictwo zacho­
wawcze środki mulerjalne — a więc następuje, 
połączenie dwóch czynników, bez których nie 
można mówić o udziale w  wyborach przy obe­
cnej ordynacji".

A program? Mają monarchiści polscy wybitnego 
teoretyka i to nie byle jakiego, bo ukoronowa­

nego. N o wysilają się zbytnio o uzasadnienie, bo 
cały program mieści się — w tytule króla Włady­
sława IV. Jak Wiadomo, król Władysław IV. nosił 
lytuł nietylko króla polskiego, ale szwedzkiego i 
cara moskiewskiego. Proszę tylko wyciągnąć na- 
leżvle kons kwencje z łych tytułów, a okaże*: ię 
przed waszemi oczyma Wspaniale perspektywy'. Dla­
tego ..Sl nw> ' pisze'

„A my nie chcemy dopuścić do likwidacji 
polsknśi, ziem wschodnich przeciwnie, dążymy 
i -wierzymy w  polskuśei lej ekspanzję, wierzymy 
w odzyskani,* granic 1722 r., wierzymy w dalszy 
obchód sztandarów polskiego zwycięstwa Nasz. 
monarchizm ściśle się łączy z . przekonaniem o- 
polskiej misji na Wschodzie Przeczytajcie tytuł 
króła polskiego z Czasów Władysława TV".

Jedno tylko zapytanie? Do Szwecji wówczas nale­
żały i Norwegja i Danja. Czy i tym krajom grozi 
zaborczość polskich monarchistów?

Biedna Danja! PoCÓż uchwaliła Swe rozbrojeni' ?
Assj.

Mil b. Znana
Kraków, ul. Grodzka L. 59. —  Telefon 1053

powrócił

H I Elita
Tarnów, ul. Mickiewicza L. 6

powrócił

Denttysts- Dr. Haber
p o w r ó c i !  i ordynuje u i. G r o d z k a  3 2 .

Polskie Biuro Porady Prawnej

Dra Romana Pretzla
w Berlinie W. 19, Genthinerstr. 39

obejmuje zastępstwo stron i interwencjo 
u władz niemieckich.

przeniósł kancelarie

Kraków, ZIELONA 6, U.
T m  rB * ni d. ftki S M  i m  wam™- m eorwm  aBBEBES—

R. KAHANOWA
ukończona konserwato^zystl.a.

Członek Połsk. Związku Muz. Pedagogicznego. 
Udziela lekcji gry na fortepianie od początków 

do najwyższego wykształcenia. 
Zgłoszenia od 2— 5, ni, Krupnicza 14, IU. p.

M&hoiiimirl -  n a jta n ie j
i w  najkrótszym czasie uskutecznia 

wszelkiego rodzaju

IM IB I I
„ R O Y J L "  Floriańska 49. —  Teł. 1577
■rr—TiruPiSI. , i -riiiaTTi..ii> i m  « «

DE^7Y$TYC2*SE złoto- pUty,M*£ 5  ' ■•-*■* '-»-«?■- p0ieca najtanlal
pod gwarancją jakości i karatu 

S. YCGLER, K. Octów, Grodzką 31. Tal. 434S
Przeróbka stopów i odpadków. Topuia pla.yny i metali 
WALCOWNIA. — Zamówienia z prowincji natychmiast
■ Tl- U. L.U-Ł-—li"-.'j— o BiMj.uiMPIiTW .nrr—

Biuro z telefonem
w dziel. V II. dobrze położone za udziałem 
do odstąpienia. Zgłoszenia pod „Solidny Han­
dlowiec*4 do Biura ogł. Stattera, Rynek 8.

Kraków, ul. Diełlowska L. 59, I. p . 
Ta m b o ru  je, haftuje maszynowo i aplikuje 

po cnmach konkurencyjnych.
Wykonuje m m i wżery wsdłUB żurnalB.-jłpie włoemznie

RESTAURACJA KUBIEGO
na nowo otwarta.

Przyjmuje się zamówienia na wesela i za­
bawy. 0  liczne odwiedziny uprasza Zarząd.

zm rBw.Szlmł? Laliwej i SredBiej w Hrikowe
komunikuje, że

s p r z e d a ł  b i l e t ó w
odbywa się w budynku, przy ul. Brzozowej 5 
od godz. 9— 1 i od 3— 6 popoł. Rezerwowane 
bilety należy wykupić najpóźniej do_15 bm.

E. KEap^olz. Paulińska 20
muzyk b uczeń konserw, we t-iedniu, doświadczony 

pedagog
udziela lekcji gry  na fortepianie, 

skrzypcach i organach
od początków do najwyższego wykształcenia 
jak eorjl, harm onji i kontrapunktu.

Warunki przystępne dla niałamużnych a uzdolnio-

ODPOW IEDZI R E 1 'V C J I

B S., Maków. Księgarnia M. J. Freida ^  
Warszawie, Rymarska 16.

S. B„ Tyczyn. Wystarcza -atwierd zenie 
przez władzę polityczną I Instanc ,i (Staro-i 
siwo). Tam ie otrzyma pan dalsze itnforroa* 
cje.
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Dział literacki Nowego Dziennika
Opowieść o żydka,
Nie znam twórczości literackiej p. Liona 

FeuchtW angera. Być może, że nie dobrze robię 
przyznając się lekkomyślnie do tej ignoran­
cji, bo jak z głosów prasy, łaskawie przez fir 
mę wydawniczą „Drei Masken Vorlag“, przy 
końcu powieści „Jud Siiss", przytoczonych, 
Wynika, jest Feuchtwanger pisarzem znanym 
H uznanym, sławnym i oryginalnym, bardzo 
płodnym i twórczym, nie tylko w dziedzinie 
powieści, lecz także i dramatu.

Szalona też reklama, jaką „Drei Masken 
yerlag" uczynjł dla najnuwszej powieści pt. 
„Jud Siiss“ Liona Feuchtwangera, zachęciła 
-■nnie do tego, żebym odważnie przystąpił do 
lektury dzieła, liczącego przeszło 600 stronic 
gęstego, bitego druku. Nie żałuję wcale tej od 
wagiy nie poczytuję sobie też za wielką zasłu­
gę, żeto wytrwał do końca, bo doprawdy po­
znałem pisarza o wielkiej kulturze umysłowej, 
o naazwyMajnej wprost pracowitości i o do­
skonałej technice powieściowej, operującej u- 
miejętnie gradacją efektów i niepospolitym 
zmysłem dla architektomki całości.

A le dla tych zalet nie wartałoby może tyle 
czasu poświęcić jednej powieści, ani też za­
chęcić czytelników do przeczj tania jej sobie, 
gdyby w grę nie wchodziły inne zupełnie mo­
tywy. gdyby zainteresowanie się nasze bohate 
rem tej powieści Żydem, Jozefem Sussem 
Oppenheimerem nie obracało się na zupełnie 
innej płaszczyźnie, niż to najprawdopodobniej 
aufur sobie wyobrażał.

Przypuszczam, że Lion Feuchtwanger jest 
Źyd< m A  jednak żydostwo jest dla niego zja­
wiskiem paradoksalnem, pozbawionem zupeł­
nie wszelkich cech organicznego rozwoj i, 
wzbudzająrem odrazę, gniew, nienawiść, zdu­
mienie i podziw, zawieszonem między nie­
bem tajemniczej kabały, a ponurą ziemią gryn 
derskich interesów, geszefciarskich spekulacyj 
li niebaidzo wonnych afer.

Dla orjentacji naszego czytelnika musimy 
dodać, że jest to powieść historyczna, a tłem 
jej schyłek 18-go stulecia, owa chwila dziejo 
wa, poprzedzająca emancypację Żydów w Eu 
ropie, a więc obfitująca w mnóstwo interesu­
jących momentów, pełna przeczucia niedale­
kiej już, a tak bardzo pociągającej przyszło­
ści

Aromatu tej chwili nie znajdziecie w tej 
powieści, która jest suchym djarjuszem fa­
któw historycznych, zaprawnych tanią i bar­
dzo łatwą mistyką. Autor zadał sobie bardzo 
V, iele trudu, by zobi azować barw nie i plasty­
cznie świat aryjski, ale zupełnie opuściła go 
inwencja, gdy przystąpił do świata żydowskie 
go, który, kierowany więcej instynktem, niż 
Ijasną samowiedzą artystyczną, przeciwstawił 
pierwszemu. I tak znajdziemy w tej powieści 
iż trzech książąt wirtenberskich. mieniącą się 
tysiącem barw, dworską kamarylę z jej usta­
wicznymi podkopami i intrygami, świadomy 
swych celów, aktywny i zaborczy katolicki 
kler w walce z protestantyzmem .korowód mi 
łostek, tańczący na wulkanie, a wreszcie, co 
jest w tej powieści najważniejszym i najbar­
dziej charakterystycznym momentem ów na- 
stró: kończącego się stulecia, typowy fin de 
siecle — nastrój. Trochę mniej barwnie, ale w 
każdym razie plastycznie i szczegółowo opisu­
je autor niższe warstwy, jęczące pod jarzmem 
podatków, danin, wojskowych poborów, ka­
prysów i samowoli możnych panów. Jednem 
słowem prawdziwa, z niemiecką gi umowno­
ścią i znajomością niaterjału historycznego 
przygotowana powieść historyczna!

Jakież ubogo i marnie przedstawia się 
świat żydowski! Przez, cały czas powieści nie 
widzimy wcale społeczeństwa żydowskiego, 
jakc takiego. W idzim y wprawdzie tu i ówdzie 
Żydów, ale wyrwanych z ram swego środowi 
■ka, szturmujących okopy przywilejów, do

który był snobem
których nie mieli dostępu. I tu mimowoli au­
torowi powinęła się noga, nie mogę go bo­
wiem posądzić o świadomą karykaturę panu 
jącego do niedawna na ulicy żydowskiej typu 
żydowskiego asymilatora. Bo Józef Siiss Op­
penheimer, którego dzieje nam autor opowia­
da, jest prototypem tych Żydów, którym za 
ciasno i za ubogo jest wśród ulicy żydowskiej 
i którzy za wszelką cenę, chociażby kosztenc 
własnej godności, starają się dorwać do wła­
dzy, dostosować do panującego społeczeństwa 
i odegrać tam wybitną rolę, dzięki nie tylko 
wielkim zdolnościom, ale i olbrzymim kapila 
łom nagromadzonym środkami nie bardzo mo 
ralnej natury.

Józef Siiss jest Żydem, który pozostał tył 
ko żydkiem. Jest wielka różnica między tymi 
dwoma terminami, a z tet różnicy niczawsze 
my sami zdajemy sobie sprawę. Żyd żyje swo 
ją  własną kulturą, złączony organicznie z 
podłożem narodowej kultury, a żydek to isto­
ta, pozbawiona własnego duchowego oblicza, 
czołgająca się kornie u stóp panów tego świa­
ta, a równocześnie opłacająca się im za całą 
martyrologję ustawicznego poniżania serdecz­
ną pogardą i głęboką nienawiścią, żydkiem 
nie zawsze jest Żvd z brodą i pejsami o za­
błoconej kapocie, ho ten Żyd może mieć wia­
rę szczerą i własną postawę wohec świata i 
Boga. Ale o wiele częściej spotkacie typ żydka 
w sferze tych, którzy często gęsto najmodniej­
szym hołdują hasłom, ubierają się wedle naj­
nowszej mody, obcym się kłaniają bóstwom i 
bezradnie stoją na rozstajnych drogach życia.

Na szczęście typ żydka jest już na wymar­
ciu, ale kiedyś miał iząd dusz, pchał się na 
naczelne stanowiska i korzystając z prawa mi 
mikry, zabagniał nasze wewnętrzne życie u- 
mysłowe. Takim to żydkiem zajmuje się po­
wieść Liona Feuchtwangera, a chociaż boha­
ter tej powieści dochodzi do bardzo wielkiej 
fortuny władzy i potęg', nigdy mu inni nie 
zapomną jego żydostwa i przy pierwszej lep­
szej sposobności precz go od siebie odrzucą. 
Siiss płaszczy się przed księciem, wszytko go­
tów dla niego zrobić nawet kochaną mu odste 
puje kobietę, a gdy dorwał się wreszcie wła­
dzy, otacza się oszałamiającym przepychem, 
olśniewa, zadziwia i grymas utajonej, pogar­
dliwej niechęci wywołuje snobistycznym kul 
tern piękna. Bo Siiss jest doskonałym, z mister 
ną precyzją zretuszowanym portretem snoba.

Mimowoli ulegamy tej tak powszechnej i 
każdego pociągającej ‘ manji znalezienia wy­
czerpującej definicji snoba. A  nie jest to spra 
wa wyłącznie, że tak powiem, akademicka, 
gdyż — bądźmy szczerzy i przyznajmy się do 
tego — snobitis jest najczęściej u Żydów spo­
tykaną chorobą. Snobem bowiem nazwiemy 
lego, którego punkt ciężkości życia leży poza 
obrębem jego własnej duszy i który dlatego 
właśnie ciągle się maskuje, by przykryć i prze 
słonic wewnętrzna swą pustkę. Snob nigdy 
własną się nie modli modlitwą, nigdy własną 
nie tęskni tęsknotą, a jeśli już czasem zrodzi 
się w nim blady cień tęsknoty, jest to tęsknota 
sztucznie wybudowana na podłożu marzenia, 
a nie wyrosła z dna własnej duszy i głębokie­
go odczuwania tragizmu życia.

Ale i ten snob ma jakąś swoją cichą ś,vię- 
tość, a tą świętością dla Siissa była miłość do 
córki, którą kochał w ukiyciu pized światem 
i w nieświadomości, jak wygląda naprawdę 
oblicze jej ojca. A  gdy tę świętość skalano, 
gdy cóikę książę do samobójstwa popchnął, 
odczuł wtenczas Siiss tragizm bytu. Ale i ten 
cios nie wywołał odpowiedniej reakcji j nie 
zmusił go do rewizji całego bagażu pojęć i 
fikcyj, którym dotychczas żył. Jedno tylko po 
sławił sobie teraz zadanie: zemstę — i dla tej 
zemsty tylko żyje.

A gdy zemsty dokonał, idzie potem dobro­

wolnie i z radosną gotowością na śmierć.
Taką to opowieść o Józefie Siiss Openheime 

rze opowiedział nam niemiecki autor Lion 
Feuchtwanger. A na bogato haftowanej kan­
wie tej opowieści znajdziemy t ż parę drobią 
zgów, tyczących się życia Żydów. I tak zami- 
goce przed nami postać Jonatana Eibeschu- 
tza, rabina Hamburga i mimochodem wspomi 
na się o walce tego czarodzieja z Jakóbem 
Emdenem, rabinem z Amsterdamu. Albo opo­
wie nam w epizodzie historję mordu rytualne 
go i na kilku stronnicach przedstawi nam stra 
szliwe widmo zgrozy, które nagle żydostwu za 
glądnęło w oczy. Na całą zaś powieść kładzie 
się ponurym cieniem olbizymia, niesamowita 
postać Gabrjela Oppenheimera, który plącze 
się po niej, jak prawdziwy deus ex machina 
z tajemniczym trójkątnym kabalistycznym 
znakiem na czole i mruczy stale niezrozumiałe 
wersety z Zaliaru. Ten ustawiczny flirt z ka­
bałą jest bardzo podejrzany, chociaż autora z 
niejednego wybawił kłopotu. Kabbała stała się 
wykładnikiem tajemniczości, która ma stano­
wić istotę żydostwa. żyd  wieczny tułacz —- 
także w dziedzinie ducha, gnany przed siebie, 
niezbadanym wyrokiem przeznaczenia ;— oto 
formuła nasuwająca się ciągle autorowi, a 
nam aż do obrzydzenia już znana i niejedno­
krotnie przez nas jako snobizm najgorszego 
gatunku już piętnowana.

Lion Feuchtwanger jest najprawdopodo­
bniej Żydem, chociaż nigdy nie odsłania swej 
przyłbicy. Ale ten właśnie pospolity snobizm, 
to przemycanie kabbalistycznej mistyki, t» 
kontrabanda tajemnicy, jako in acjon.ilnego 
wykładnika żydostwa świadczy wymownie o 
chorem sumieniu autora pouczającej cieka- 
wej i pięknej powieści o Żydzie Józefie Sflss 
Oppenheimerze. Dr M. Kanfer,

Kronika literacka
Kogo wybraliśmy do akademji 

literatury polskiej?
„M tadomości Literackie" zorganizowały) 

plebiscyt „Kogo wybraliśmy do akademji li­
teratury polskiej"'?, proponując swoim czyteli 
nikom wskazanie trzydziestu najzasłużeńi 
szych pisarzy. W  głosowaniu otrzymali koleje 
no największą ilość głosów następujący pisa­
rze: Żeromski, Reymont, Ka sprowicz, Sierosze 
wski, Staff, Przybyszewski, Tetmajer, Boy, 
Strug, Świętochowski, Berent, Biruckner, 
Weyssenhoff, Kleiner, Irzykowski, Makuszyń­
ski, Kaden, Mir jam, Askenazy, Grzymała-Sie- 
dlecki. Chrzanowski, Daniłowski, Kallenbach, 
Kazimierz Morawski, Zieliński, Lorentowicz, 
Rostworowski, Lange, Artur Śliwiński, Orkan.

Pomnik dla Heinego
W  związku z ostatniemi uroczystościami 

reńskiemi w Niemczech, utworzył się w Berli­
nie komitet, który postawił sobie za zadanie 
Wystawienie pomnika Henrykowi Heinemu. 
Heine, jak wiadomo, urodził się w Dusseldor­
fie w  Nadrenji W  skład komitetu weszli naj­
wybitniejsi niemieccy poeci i powieściopisa- 
rze, między nimi Tomasz Mann, Fritz vom Un 
ruh, Herbert Eulenberg, Stefan Zweig, Her­
man Hesse i Karl Sternheim. Komitet zamie­
rza wydać odezwę do społeczeństwa niemiec­
kiego.

Wobec obecnej, ponownie wzmagającej się 
fali antysemityzmu w Niemczech, należy wąt 
pić, czy podnoszona już wielokrotnie myśl wy, 
stawienia pomnika Heinemu zostanie tym ra­
zem zrealizowana. Jedyny pomnik Heinego 
ufundowała miłośniczka jego cesarzowa Elż­
bieta na swej ulubionej wyspie Korfu, ale kie 
dy po śmierci Elżbiety nabył jej pałac cesarz 
Wilhelm, wyi zucił natychmiasi z ogrodu pała 
cowego biust Heinego. Odtąd biedny Heine 
nie ma pomnika.
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70-lecie Hustona 
Stewarta Chamberlain u

Dd' 9 września ba. \ -bchodziły nacjonalistyczne 
Itoła n,umieckie 70-lecie Houstona Stewarta Chafh- 
ketiaitta, autora swego czasu bardizo ciekawego dzie 
la „Die Gmndlagen des XIX Jahrhundert".

Chamberlain Sam określił siebie jako dyletanta 
bie ze zwykłej skromności tylko z pogardy dla fa­
chowy* h specjalistów, którzy po za Swoim „fachem" 
niczego nie widzą. Chamberlain posiada wielką, im­
ponującą wprost wiedzę i niepospolity talent litera­
cki.

Urodzony w  Soutsea obok PorUiftOuihu w Anglji. 
Ojciec jego był kapitanem marynarki i z racji swe­
go za/Wodu był po większej części po/a domem. 
Matkę zaś stracił jako półroczne dziecko. Wycho­
waniem jego kierowały babka i Ciotk_ które choro- 
iWitego 1 lousłona wysłały dc SzWajcarji i powierzy­
ły go opiece niemieckiego nauczyciela. Ten niemie­
cki mentor wpoił w niego wielką miłość ku nieinieC-' 
kiej kulturze, a tej swej pif rwszej miłości pozostał 
GiLjnlberłain wiernym do końca życia.

Próuz „Podstaw XIX stulecia", którem to dziełem 
zdobył Sobie wielką sławę napisał Chamberlain do- 
fikonałe studja o Kancie, Wagnerze i Goethem. 
Rfeasystkie jedna* dzieła hołdują nacjonalistycznemu 
szowinizmowi i z powodu tej jednostronności i ten­
dencyjnego rasowo antysemickiego zabarwienia tra­
cą dużo na wartości.

W  ostatnich czasach sławę jego przyćmił Spen- 
gjler, pod widoma względami podoimy <io Chamber­
laina. Ciekawym jednak jest ten rodowity Anglik, 
który Stał się chorążym niemieckiego szowinizmu.

M. K.
.... « «  —  

p i e r w s z e  100,000 to m ó w  w  ż y d o w s k ie j
BIBLJOTECE NARODOWEJ. Według nowospo- 
rządizonego spisu skatalogowanych dziel Żydówska 
Bibijoteka Narodowa istniejąca przy hebrajskim u- 
ni-wearsytecie w  Jerozolimdi liczy 100,241 tomów.

BIBLJOTRKY PROF. LAZAR  USA DLA UNI- 
1W FR 6 YTETU HEBR UsKIEGO. Prot. Adolf La- 
Zarus, który zmarł w Czerwcu br., zapisał w testa­
mencie wielki swój bogaty księgozbiór z dziedziny 
EOedyCyny na rzeCz blbljoteki przy uniwersytecie he- 
brag&kom w Jerozofmie. Obecnie sporządzony został 
inwentarz książek, a i talog przesłano do Jerozo­
limy.

ALM LNACH SZTUKI PALESTYŃSKIEJ. W  
czasie trwania obrad kongresu sjonistycznego urzą- 
■Łjona była w gmachu Konzei thausu wystawa dzieł 
Sztuki palestyńskiej potl kierownictwem prof. Koga- 
na. Prof. Kogrn odbył przed kilku miesiącami eks­
pedycję artystyczną przy udziale prof. Pasternak:!, 
artysty-malarza Raskina i innych. Produkcje arty-
■ M M H M a H H M H H B l M M B W a k W i

Echa ze świata
Pomnik Pokoju

Adwokat amerykański Edward Ludwik Corbert 
przybył do Genewy. abv agitować tamże za wzniesie­
niem Pomnika Pokoju. Wszystkie ludy, które bra­
ły udiział w Wojnie ’ Światowej, po w inny wziąć u- 
dział w kosztach około wzniesienia tego Pomnika. 
fPo nnik stanąłby w Genewie. Na niesłychanie wiel­
kiej podstawa wznosiłby się monument wysoki na 
30l> metrów. Byłby on poświęcony 40 mil jonom zahi- 
lyCb i 30 miljouom rannych podczas Wojny Świa­
towej. Każdy naró * otrzymałby na tym Pomniku ty­
le miejsca procentowego, ile procentowo miał zabi­
tych i rannych. Kierownictwo budOwy Pomnika o- 
bjęłaby Liga Narodów.

Myśl w  zasadzie piękna ale „procentowy udział" 
zakrawa nieco na amerykański bluff i niebardzo 
Czystą eksploatację cierpień pośmiertnych niezna­
nego żołnierza. Najlepiej uczci się pamięć owego 
Żołnierza nieznanego (nieznanego politykom i gene­
rałom, ale dobrego znanego swoj<y matce, żonie i 
dzieciom), gdy się zaprzestanie gorączkowych przy­
gotowań do produkcji — naszych miljonów „niezna­
nych żołnierzy"...

Delikatny król i socjalistyczni 
ministrowie

(p) Król belgijski Albert ma wkrótce święcić 
gody srebrnego wesela. Jak z Bijgji donoszą, nie od­
będą się jednak z tej okazji żadne szczególne uro­
czystości. gdyż król wybiera się w podróż dn> Indji, 
tak, że w czasie rocznicy będzie w Brukseli nieo­
becny. Belgijczycy łamali sobie długo nad tem gło­
wy, dlaczego król unika hucznych w kraju uroczy­
stości. Obecnie tajemnica została Wyjaśniona. Król 
pod ,bno dlatego zdecydował się do długiej i dalekiej 
podróży, ażeby swoim socjalistycznym ministrom 
moszczędzić kłopotu uczestniczenia w oficjalnyon u- 
JSCzysiościtLch jubileuszowych, jak niemnirj, ażeby.

styczne wykonane w Czasie wspomnianej ekspedycji 
w liczbie 100 reprezentowane były na kongresie. W  
p aj bliższych dniach ukaże się w druku specjalny 
almanach, zawierający reprodukcje wspomnianych 
dzieł artystycznych.

DW A LA T A  LITERATURY O EINSTEINIE.
Według obliczeń proF. uniwersytetu w Zówen Mor­
ris- Legot, w ostatnich lwu latach ukazało się w 
druku 3,775 dzieł, traktujących o teorji względności 
prof. Alberta Einsteina. Pierwsze miejsce zajmuje 
Wielka Brytanja, która w Owym Czasie wydała 1,150 
dzieł o teorji Einsteina, następnie idzie Francja z 
690, Niemcy z 435, Wiochy z 215, i Holandja z 126 
książkami.

75-LEOIE URODZIN UCZONEGO ŻYDOW SKIE­
GO. Dnia 5-go września obchodził słynny uczony ży­
dowski i fizyk prof. dr. Eugenjusz Goldsztein 75-le- 
tni jubileusz swoich urodzin. Goldsztein Zasłynął W 
swiecie naukowym diaeki wynalezieniu tzw. „pro­
mieni prądu katodowego". Wynalazek prof. Gcld- 
szleina Wywołał przewrót wę współczesnej fizyce 
i nauce o elektryczności. Poczynając od roka 1888 
Goldsztein kieruje pracami fizyCznetni w aslronomi- 
Cznem obserwatorium w Berlinie.

TERMINOLOGIA NAUK O W A W  JĘZYKU ŻY ­
DOWSKIM. W  Mińsku ukończyła Swe prace specjal­
na kom-sja wyłoniona przez Lom-sarjat oświaty na 
Białorusi, mająca za zadanie opracowanie i,udosko­
nalenie tertninologji matematycznej w języku żydo­
wskim. Opracowano około półtora tysiąca termi­
nów matematycznych w jeżyku żydowskim. Obecnie 
przystąpiono do opracowania lermdnulogji nauk 
przyrodniczych i agronomji w języku żydowskim. 
Prace komisji trwać będą kilka lat

ABC HIW A SZ. ANSKIEGO. Kmisarjat oświaty 
na Ukrainie postanowił oddać bogate archiwa wiel­
kiego pisarza żydowskiego Sz Anskiego na wła­
sność mu/eum żydowskiego imieniem „Mendełe Mo- 
eher Sforim". Archiwa Sz. Anskiego przedstawiają 
wielką wartość historyczno-kulturalną i opracowa- 
ne będą przez komisję historjczpą dla spraw kultu­
ry żydowskiej przy komisarjacie -oświaty na Ukrai­
nie.

PIERW SZE ZUPEŁNE  W YD AN IE  DZIEŁ O- 
PATOSZU. Wydawnictwo B. Kleckina w Warsza­
wie przystąpiło do wydawania wszystkich dzipł wiel­
kiego powi eś ci opis a rza żydowskiego, J. Opatorzu 
Wydanie zbiorowe obliczone j°st nu 10 tomów i o- 
bejmie całkowitą1' twórczość fófęrachą Opatoszu. 
Pierwsze tomy ZJiujdują’śię juz pod prasą i wkrótce 
ukażą się w druku.

ZBIOROWE W YD AN IE  PISM KLAS1 R,A ŻY ­
DOWSKIEGO. Nakładem wydawnictwa B. Kleckina 
w Warszawie ukazało się w druku zbiorowe wyda 
nie dzieł poetyckich wielkiego klasyka literatury ży-

flamandzhim aktywistom nie dać sposobności do 
demonstracji.

Skądinąd wiadomo, żc zarząd belgijskiej partji 
socjalistycznej istotnie uchwalił nie brać oficjalnego 
udziału w srebrnych godach pary królewskiej, przy- 
czem jednak wyraźnie zezwolił ucz< stniczyć w nich 
poszczególnym swoim człorkom, Tak Samo skiero­
wane są demonstracje aktywistów flamandzkich je­
dynie tylko przeciw systemowi nacjonalistycznemu 
centralnego rządu brukselskiego, a nie przeciw oso- 
biyn króla i królowej.

Testrment bogatego Greka
(p) W  żadnym narodzie nie istnieje tyle fundaCyj, 

ile wśród Greków. Jest szlachetną imbdeją każdego 
bogatego Greka, jeszcze za swego życia lub najpó­
źniej w swoim testamencie zapisać swej ojczyźnie w 
jakiejkolwiek formie wielki i piękny dar.

Niedawno temu zmarł w Karaszi, w lndjach, bo­
gaty Grek imieniem Ewangęlos Rastoipulos. Zapisał 
on rządowi greckiemu 7 500 funtów angielskich z 
polecenia użycia tej sumy na założenie wzorowej 
szkoły ludowej. Poza tem zapisał 1.500 funtów jako 
posag dla 10  młodych Grei zynek, a 1,000 funtów 
dla 40 młodych mężczyzn.

W  testamenoie Swoim nadmienia Ras‘opuk>s, Że 
armjd i flocie greckiej nic nie zapisuje, albowiem 
wojen było tto dziś dnia już d^syć.

Widzimy, że i.esta.tor był nie tylko Człowiekiem 
Szczodrym, ale i —  mądrym.

Najbezpieczniejsza kryjówka
(.p) Nie przebrzmiała jeszcze w Danji afera słyn­

nego dżentelmena — włamywacza Stornia- Niel­
sena, który mimo tropienia go przez całą armię po­
licjantów sr>a Cerował sobie po Kopenhadze i wysyłał 
nastrojowe liściki miłosne do policji, kpiąc sobie z 
niej w kułak — a już ma Don ja nową sensacyjną a 
nadzwyczajnie zabawna aferę poMCyjną. Oto w pe- 
wtiem małem mieście prowincjonalnym, posiodają- 
cem nowoczesne i Z n a k o m i c i e  a p rzy  tem 
bardzo wygodnie urządzone więzienie, zdarzyło się

dowskiej, dr. Salomona Etiogeia. Pi nu zawarte 
w dwu tomach i Wydane według rękopisów oraz po* 
przedzone wstępem biograficzno- bibljograficznyzn | 
uwagami dr. Maksa Wednreicha.

M ATER IAŁY  HISTORYCZNE O POGROMEH 
ŻY DOWSKIM W  ORSZY. Wydział żydowski przyj 
Instytucie dla rozwoju kultury biał ruskiej zbiera: 
obecnie niaterjały i fotogrufje, majace ZwiązeL Z 
pogromem żydowskim w Orszy na Ukrainie. Jaki 
wiadomo miasto Orsza na Ukrainie ucierpiało naj* 
więcej od licznych pogr-omów żydowskich w  C2asią 
wojny domowej w Rosji. Przybyli z Orszy opowaa- 
dają, iż  do dziś dnia przebywa w mieście wielu u* 
czestników pogromu. Jednego pogromczy ka, któ"y 
podał się za komunistę, poznano i skazano na 5 lal 
Więzienia.

ZGON ADOLFA BBISSONA. W  Paryżu zmarł 
w tych dniach znany lilerat i dziennikarz, Adolf 
Brisson przeżywszy lat 65. Przez szereg lat był kry* 
tykiem teatralnym Tem psa, objąwszy io stanów isk." 
(:o słynnym Sarcey‘u. Z jego dzieł literackich dał 
najwybitniejszych należą: „Les prophetes". ,,L‘en4. 
vers de la gloire" „Nos humoristes", „Portraits in- 
times", „Pointes seches", „Le the-jtre cóntempo- 
r.Tln. Brisson był też do ostatnich dni żvCia kiero­
wnikiem znanego czasopisma Les annales politiąuew 
et literaires.

PÓŹNO ALE  JEDNAK. W  najbliższym Czasie! 
ołlbędżie się w Londynie tpierwsze przedstawienie 
„Profesji pani Warren", głośnej sztuki Bjeraarda 
Sha\v‘a grywanej z takiem powodzeniem w ró­
żnych teatrach kontynentu. Cenzor londyński zdecy­
dował się nareszoie pozwolić na wystawienie znako­
mitego utworu na scenie teatru stolicy Anglji,

PIRANDELLO PISZE DLA KINA. głośny autoc 
wioski po powrocie z Wycieczki artystycznej do 
Londynu i Paryża, gdzie teatr jego zdobył wielkie 
powodzenie, pisze obecnie dramat filmowy. Pirandel­
lo zastrzegł sobie ułożenie scenarjusza i sam odegra 
główną rolę.

ULGI PODATKOWE DLA LITERATÓW  1 IŁ 
CZONYCH W  ROSJI SOWIECKIEJ. Komisai jat 
Ludowy Fiuansów Unji Sowieckiej wydał ło '<) ■ 
rządzenie na mocy którego podatek progresyjny .Jo-* 
chodowy pobierany dotychczas od literatów i uczo­
nych, zostaje Zredukowany do 50 proc. dotychcza­
sowych świadczeń. Ulgi te obowiązują od dnU *1 pai 
dzierndka. ' ,

KUFOM  Nr. 7
dla IV  konkursu Ł a m ś g td u ie k  

Nowego Dziennika

pewnej ciemnej nocy, że „niewiadomy" sprawca doz 
konał specjalnie sprytnego i bezczelnego włamania. 
Policja z całym zapatem zabrała się do pracy i prze­
szukała na Wylot Całe miasto, wszystkie domy. 
wszystkie kąty, wszystkie strychy wszystkie Szafy] 
i — włamywacza nie znalazła. Dopiero przed part* 
dniami został on odkryty. A  mianowicie dzięki listo­
wi miłosnemu który więzień Nr. 17, odsiadujący] 
karę już od dłuższego czasu, wysłał swojej bogdan­
ce nazwiskiem- Jelsine Nicoline Pedersen, w  którym 
to liście oprócz zapewnień o miłości itp. były też pe| 
wne zlecenia natury finansowej. Włamywaczem niel 
był nikt inny ja* ów więzień Nr. 17, który owej kry­
tycznej nocy opuścił spokojnie swą celę, 'dokonał 
wytrawnego kłamania, łuip złożył u swej narzeczo­
nej a potem spokojnie powrócił do Swej małej, skro 
nioej, ale za to bezpiecznej celi, aby przez kraty wię­
zienne przypatrywać się w spokoju namiętnej a zwo’ 
dniczej ludzkiej gonitwie za szczęściem...

Ostatnia moda w tfloiywod
(p) płynny reżyser filmowy Douglas Fairbanks 

poszukiwał w Holywood dla pewnego filmu 50 przy­
stojnych młodych dziewcząt z długiemi warKccz..mŁ 
Trwało dość długo, aż je wreszcie zn -lazł. Co do 
przystoj jości nie miał wprawdzie kłopot i, ale s , 
warkoczami bieda. Wkońcu przecie miał je w ..ku­
pie". Dziewczęta bardzo były teiń ttgegement jra­
dowane, choć —  jak zwyczajnie aktorzy — nie zna* 
ły treści sztuki i nie wiedziały o co w niej chodzi. 
Kilka z nich, aby tylko jak najpiękniej przy zdję­
ciach wyglądać, dały so-bie naprędce ostrzydz wio* 
sy ., Strasznie były potem i oOCzurowane, Liedy re* 
żyser, ujrzawszy ich piękne głóiwki. odpraw .ł je X 
kwitkiem...

Holywood jest wogóle miastem zwarjowanycfl 
mod. Kitka artyalek filmowych dału sobie < 1 -a'Desk a* 
md pom dować nogi i . ntdazło wiele natfetodowazyn.
Ale nie to jest uStatoaą modą Holywood. Oto kłłk* 

diw filmowych, niozadiw ująć się aiabe- kami na 
nogach, dało sodde pomalować dek-oit z przodu i a 
tyłu. Taka jest oąfttnia modą Holywood— u - i ą
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Przegląd gospodarczy.
Z rfrju protekcjonizmu

MONOPOL NA WINOGRONA,
Rozporządzeniem z dnia 17. czerwca br. Dz. 

U. 61. zabroniono m. in, przywozu świeżych 
w/i ii o g r o n.
Mimo to na rynkach u nas są winogrona. Stwo 
rzono monopol: jednemu kupcowi warszaw­
skiemu udzielono w drodze protekcjonizmu 
zezwolenia na przywóz 120 wagonów wino­
gron i kto dziś chce kupić winogrona, musi 
zakupić je w monopolu warszawskim. 
Wprawdzie to nie uratuje bilansu handlowe­
go, ani płatniczego, wprawdzie winogrona nie 
są tanie, ale Rząd swoje zrobił.

TO W A R Y  ZAMÓWIONE W  AUSTRJI.

Ogłoszone w Dz. U. Nr. 52, z dnia 20 maja 
br. rozporządzenie wprowadziło od całego sze 
regu aitykułów zagianicznych bardzo znaczne 
podwyżki taryf celnych.

Wskutek interwencji rządów zagranicznych 
w  Warszawie rząd nasz wydał okólnik mocą 
którego zamówienia dokonane przed dniem 
19 maja br. przez kupców polskich zagranicą, 
prflcz Niemiec, korzystać będą ze stawki cel­
nej danego towaru z przed 20 maja br., wobec 
c2*go poselstwa polskie zagranicą przyjmowa 
ły zgłoszenia zagranicznych przemysłowców i 
kupców. Od tego c zasu upłynęło kilka miesię 
cy. Towary, jako sezonowe, częściowo wysła­
no do Polski, a tu wykonania danego pi zyrze 
caenia doczekać się one nie mogą.

Interwencja a u s t r j a c k i c h  sfer gospo­
darczych w Warszaw ie uzj skała zaspokojenie 
swych życzeń w następujący sposób: Rząd
pdlski zgodził się na wydanie delegacji au- 
sł ‘jackiej wszystkich wniesionych w tej spra- 
3fłe podań, które we Wiedniu poddane zosta 
n? rewizji przez wiedeńską Izbę handlowa w 
porozumieniu z zastępcami poszczególnych 
branż oraz Polsko-austrjacką Izbą handlową, 
poczt m na podstawie przyznaych przez rząd 
polski kontyngentów obie wspomniane Izby. 
tj. wiedeńska i polsko-austrjacka przydzielać

będa poszczególnym interesentom indyw idual 
ne kontyngenty. Obie wspomniane instytucje 
rozpoczęły już konieczne pi ace prz} gotowaw- 
cze i spodziewają się, że w  ramach przyzna­
nych przez rząd polski kontyngentów zaspoko 
ją, po wydzieleniu podań niepotrzebnie wnie 
sionych, całe zapotrzebowanie austrjackich n 
teresentów odnośnie do towarów przed 20 ma 
ja zakupionych. Jest nadzieja, że prace te już 
w najbliższych dniach zostaną ukończone, po 
czem .bedzie można bezzwłocznie rozpocząć 
wysyłkę wspomnianych towarów.

P ititsz t W  i M i t j i  p i o n u
Reprezentacje . Izb I. indtoV.ych, Lewinanu Cen­

trali Związku Kupców i Stowarzyszania Kupców 
Polskich w Warszawie odbyty w dhiu 7 bm pod 
przew. p mir. Klamer a posiedzenia celem rozdzia­
łu kontyngentu towarów objętych reglamentacją.

Kontyngent towarów przedstawia się następująco 
(• l̂a wyjaśnienia przytaczamy Cytry przywozu w 
tonach, w ostatnich 4 -ch miesiącach roku ubiegłe­
go):

Ryż 6676 ton (16 617 ton), na okręg Izby handle 
wej w Krakowie przypada ton 1000, z Czego na prze 
mysl odpada 500 ton, inaczej mówiąc cały handel 
poza Rzeszów dysponować może 50 wagonami ryżu 
do końca roku śliwek suszonych 4500 ton (3530 
ton), okręg I-by H Kraków 1200 ton, Kawa 1030 
ton (2623 ‘on) okręg Izby H. Kraków, 200 ton (sam 
GdańsK 300 ton). Herbata cała Polaka 82, (608 ton) 
(sam Gdańsk 100 ton). Kakao 734 »on (2097 ton.). | 
Kakao dla Celów przemysłowych 1160 ton. Stonują 
3460 ton. Sm_lec 4150 ton. Śledzie 1700 ton (24.715 
ton). Korzonie 241 ton, IzŁ- H, Kraków 20 ton. 
Chmiel 167 ton. Sardynek 450 ton. Skóry 2678 ton 
(4180 ton). Futra 109 jon (484 ton). Obuwie 12(7 ton 
(575 ton). Gnmy (opony, Kalosze i inne) 599 ton, 
(w roku ubiegi] m s»mych kaloszy przywieziono 338 
ton). Maszyn do szycia 172 ton. V*yroby zegai mi­
strzowskie 2 tony. Tkaniny bawełniane poz, 187 —57 
ton. Towary bawełniane poz. 188 — 3 tony razem 
GO ton (1747 ton). Linoleum 88 ton. Jedwabie poz. 
195 . 73 ton (32 topy) (o 150 proc. więcej jak w roku 
ubiegłym!!) PółjedWabie poz. 197, 14 ton (43 ton). 
Tkaniny wełniane poz. 199, 44 ton (382 ton). Wyro­
by dziane poz 205, 110 ton (437 ton). Bielizna poz

20G 23 ton (2/9 ton). Wyroby galan l e rv j n i**po z. 
215, 62 ton (534 ton). Przybory M-unicnne p*>z. 210, 
54 ton.

Wynika z tego jasno, żje Cały szereg artykułów bo­
daj że pierwszej potrzeby, ze względów protekcjo­
nizmu, nie znajdzie się na rynku polskim, co wywo­
łać może wskutek braku konkurencji znaczne pod­
wyższenie Cen.

Piiatr głatif W m  w ttffli
Delegacja centralnego stowarzyszenia kup­

ców i przemysłowców województwa łódzkiego 
(Piotrkowska 10) złożyła przed kilku driami 
w ministerstwie skarbu memorjal w sprawie 
udzielenia kupiectwu kredytów podatkowych.

Projekt stowarzyszenia przewiduje, że poda 
tnik, za zgodą swego stowarzyszenia, wplatać 
będzie do Banku gospodarstwa krajowego we 
ksle, bank zaś gotówkę, pochodzącą z dyskon 
ta tych weksli przekaże odnośnemu uizedowi 
skarbowemu.

Projekt ten przyniesie obustronne korzyści: 
umożliwi płatnikom uiszczanie podatków we 
kslami z jednej strony, z drugiej zaś zagwa­
rantuje skarbowi punktualne wpływy podat­
kowe. Delegacja łódzkiego stowarzyszenia oJ 
była dłuższą konferencję z wiceministrem 
skarbu p. Karsnickim który, aprobując w  za 
zasadzie wysuniętą w powyżej streszczonym 
memorjale tezę, zakomunikował zerwanym, że 
w ministerstwie skarbu toczą się obecnie nura 
dy nad powyższą sprawą,

Obecnie już opracowany został odnośny pro 
jekt.

Projekt rządowTy polega na tem, że skarb 
przyjmować będzie od podatników, posiadają 
cych zdolność kredytową, weksle tytułem za- 
bezpiei zenia. Będzie to oczywiście stosowane 
tylko wtedy, jeżeli płatnik dowiedzie, że nie 
może w  terminie zapłacić podatków.

W  tych wypadkach przejmowane będą 3- 
nuesięczne weksle, przy czem na okres ten zo 
staną sprolongowanc terminy niew ypłaconych! 
podatków.

0  ile natomiast weksel w terminie nie zosta 
nie wykupiony, władze skarbowe wdrożą prze 
ciwko podatnikowi normalne kroki egzekucyj 
ne, (oczywiście po zwróceniu mu jego weksli).

Przedstawiciele centralnego stowarzyszenia, 
przy omawianiu z wiceministrem Karśnickim 
powyższego projektu wyrazili swą zgodę na za 
sadniczą koncepcję, przyczem poczynili sze­
reg uwag tyczących sę w szczególności przędła 
żenią terminów udzielanych kredytów podat­
kowych.

„Złote - gospodarcze"
NOW Y PORONIONY POMYSŁ.

Sen. Stanisław Gaszyński wydał od-szwę silnie ata­
kującą politykę gospodarczą p, Prtmjera Grabskie­
go. Wychodząc z założenia, iż Polska złota nie ina, 
p. Gaszyński proponuje stworzenie znaków obiego­
wych, obtartych na hipotekach ziemskich i miejskich. 
ZriaLi te jako „złote hipoteczne1' względnie „złote 
gospodarcze11, miałyby być radykalnom lekarstwem 
na uzdrowienie naszych niedomagań gotówkowych.

Czy zastosowanie projektu p. Senatora Gaszyń­
skiego — pisze „Rzeczpospolita" — dałoby pożąda­
ne wyniki, trudno przewidzieć. W  każdym razie za­
znaczamy, iż bardzo liczne próby tego rodzaju sto­
sowane w wieiu państwach nie dały pożądanych! 
wyników. Sądzimy, że w nadchodzącej sesji Parla­
mentarnej klub „Wyzwolenie1', którego senator Ga­
szyński jest członkiem, sprawę prejektu pomocni­
czych znaków ubiegowych odda pod obrady Sejmu.

Poisi Hole i włosi m m i
(p) Pytacie o związek? Zupełnie prosty: nadmiar 

polskiego zboża ciążył ku Włochum a nadmiar wło­
skich pomarańcz ku Polsce. I cóż może być natural­
niejszego niż to wzajemne ku sobie... ciążenie, żyje­
my wszak w świeCie powszechnej wymiany dóbr go­
spodarczy! h.

1 dobrze działo się Włochom z noszom zbożem, a 
nam z ich pomarańczami.

Aż nagle przyszły —  egroniczi nia importowe. 
P. Grabski powiedział: stop! Zamiast włoskich po­
marańcz mamy .. fig: — nic w ł o s k i e ,  a l e  takie sobi*; 
nasze swojskie, domowe, które każdy może sam 
sobie wyprodukować w dowolnej ilości.

I nie byłoby ostatecznie w tem żadnego nieszczę­
ścia, bo Człowiek musi tylko jedno, umrzeć. Po na-
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Kacie jadać — nie musi się. Nawet taniej wypada— 
^abstrahować" od poniul ańcz...

Ale prócz nas są w tej sprawie zainteresowani 
4akże — pp. Włosi.

Wyobraźcie sobie: Ci panowie lak mówią: Nie
wpuszczasz ty moich pomarańcz, to ja nie wpuszczę 
twego zboża.

I Włosi obrazili się na dobre. Zamknęli granicę 
dla importu zboża naszego. Wolą nawet rosyjskie 
Byle nie polskie.

Dąsają się — a takie dąsy ekonomiczne są nieraz 
S dla polityki szl odliwe.

Z tego wszystkiego Wyciąga jedno z pism warszaw 
skich taki morał:

„Skoro nawet już w Chinach mur chiński zburzo­
no, to nie można muru chińskiego budować naokoło 
Polski. Cud} ż mur ten zburzy się bardzo szjbko i 
'Swojemd gruzami powali bilans ostateczny.

PRZEMYSŁ
NARTA SYNTETYCZNA. Według wiadomości 

podanych w Berlinie przez Agencję Reutera, sfery 
pioducemtów naftowych w Niemczech przygotowują 
się obecnie do fabrykacji nafty i benzyny za pomocą 
metody Ber gin i, przy wydobywaniu tych produktów 
Z węgla. Rząd niemiecki nosi się z zamiarem stwo­
rzenia podstaw finanse.wych dla tego przemysłu.

NO W Y KRYZYS W  ANGIELSKIM PRZEMV. 
6 LB  WĘGLOWYM. W  angielskim przemyśle węglo 
Wym stosunki dojrzewają do nowego kryzysu. Przed 
staccacie robotników górniczych uważają, iż przed­
siębiorcy naruszają umowę z duia 31 lipca br., we­
dług której piace robocze nie mają podlegać zniż­
ce. Obecnie prz anysłowcy węglowi oświadczają, iż 
umowa ta dotł cnyla tylko procentowej nadwyżki do 
stawek roboczych, a nie samych zasadniczych sta­
wek. W  związku z tern w całym szeregu miejscowo- 
iftci przedBaęh-orCy uprzedzili robotników o  mają­
cym niebawem nastąpić zmniejszeniu zasadniczych 
K&wel oo v, ,w. tuje nowy konflikt między rebotoi- 
ksuni i pracodawcami w przemyśle górniczym.

h a n d e l
MARTIWY SEZON W  HANDLU  TOWARAMI 

M TiA  ZNEAl. Lipiec i sierpień rb. jak Corocuiie 
pnyoiósł w obrotach towarami Żelaznem! i arty­
kułami gospodarskieml kompletny zastój. Jedynie 
ezywieaie z_znaczylo sie w handlu artykułami bu- 
dowłasoemi, w MMeególhóścS zaś popy.-m cieszyło 
aię żelazo betotHrWu i dźwig uv budowlane. Objaw 
kd nałuty przypinać kredytom budowlanym udzielo­
nym wojsk^-wości, instytucjom rządowym i samo- 
nądowym. Obroty dokonywane były przeważnie 
wekslami przy silnem bruku gotówki. Wskutek 
spodku złotego, fabryki przy większych tranza- 
Lpjach zastrzegały sobie relację złotego w stosunku 
0/31 gritmów Czystego złota za 1 zł.

MIGa W K I.

Wilki i MMfó z niii
„Dzień i Noc", pośmiertny dramat An-skieg > mo­

cno zainteresował (polską krytykę literacką. WsZys- 
Cy powannt recenzenci wysuwają analogje z „Klą­
twą", a niektórzy mniej ostrozlri mówią nawet o 
wpływie Wyspiańskiego na Konstrukcję dramatu W 
rzeczywistości może być tylko mowa o annlogji bo 
jak wszystkim wiadomo, Au ski Wyspiańskiego nie 
znał, a więc nie mógł podsuwać pod jego wpły- 
wem.
Ala nie o literacką ocenę nvł w  tym wypadku chodzi, 
tylko chciałbym czyti Iników naszych zaznajomić z 
wypadkiem ordynarnego chamstwa, które przekra­
cza nawet zwykłe granice, do jukich .przyzwyczaiła 
nns na szu publicystyka. Rozumie się, że autorem jest 
ip. Pieńkowski, człek niepoczytalny i dlatego Wła­
śnie reCeniZei t teatralny „Gazety Warszawskiej".
IPrzy toczę tylko jeden passus jego recenzji, by czy 
tętnicy nasi mieli próbkę jego stylu:

, But ZTnui udający białego, kiedy na nagle Ciało 
wdzieje cylinder, frak i Lakierki, jest z pewnością 
jak dwie krople wody podobny do o wych Rapapoi- 
tów, naśladujących Wyspiańskiego, Wittlinów, prze­
kładających „Odysseję" na ..nasz polski język" i 
Pików (z pseudonimem Mimr.doli) tłumaczących 
„Księgi PuiaZCzy" R. Kipplinga".

Po zatem majaczy o pretensjach żydostwa do — 
kultury 1 rozumie się że odmawia nam. których na- 
ZJ wa „koczowniczym odpryskiem plemienia" z Ma­
łej Azji, wszelkiego uzdolnienia twórczego, a tem 
samem neguje i kategorycznie przekreśla nasz 
współudział w dorobku ogólno-ludzklej myśli.

Przyznam się, że nie byłem wcale oburzony Czy 
można bowiem gniewać się na war jata? Ows.em 
setnie się temi elokubraćjami ubawiłem i podaję je 
Czytelnikom gwoli rozweseleniu w tych ciężkich, 
pochmurnych czasach, kiedy to Pan Bóg zsyła na 
nas ciągle deszcz z niewyczerpanych swych zapa­
sów.

Ale p. Pieńkowskiemu powinęła się noga i to ja­

koś zupełnie przypadkowo. Czomu się wcale nie dzi 
wimy, znając jego przysłowiową już mądrość. Oto 
wdaje się w polemikę z drugim matadorem endeckiej 
prasy, z Ligockim i staje w obronie księży i katoli­
cyzmu. Zapomniał biedaczek, że kiedyś w swycn 
wynurzeniach o wprost przerażającym wpływie 
Józefa Opaioszu na —  twórczość polską i Ojców 
Kościoła(M) doszedł do heretyckich wprost wnio­
sków, piętnując pierwszych budowniczych chrześci­
jaństwa jako prawdziwych Żydów. A  teraz broni

księży katolickich przed .plugawymi" Celami żydO> 
stwa, o których nikomu się nawet nie śniło. Że 
przytem oberwało rabinom, których stawia zuacznia 
niżej od księży, niech się o to rabini procesuj f, bel 
ja do tego nie czuję najmniejszego powołania.

Żal mi p. Pieńkowskiego. Gdyby wyłoniła się idyśt 
wysłania go do jakiegoś sanalorjum, ofiarow-Ibym 
chętnie na ten cel 10 -ą część swego honorarium. 
Doprawdy nie cofnę się, chociażbyśoie mnie „wzięli*' 
za słowo. Moasoi.

Nr. 28.

Łamigłówka krzyżykowa
ułożył: L. OB tsfeld, Kraków.
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W n n 07 i mB
ZNACZENIE W YR AZÓ W :

POZIOMO: 1) Przyimek. 3) Ocalenie. 6) Zaimek. 
8) Wyż w Azji. 11) Liczebnik pytający. 12) Gaz. 14) 
Aktor grający role kochanków. 16) Rzeka w Afryce. 
17) Imię męskie. 18) Żydowskie towarzystwo kolo- 
nizacyjne. 20; Na»tęp_iwo Winy. 22) Odcień głosu. 
23; Syn Jakóba, 24) Kawał lodu (wspak). 26) „Ta" 
po łacinie. 27) „Ja" po włosku. 29) Pieniądz rzym­
ski. 31) Restauracja. 34) Były władca Rosji. 37) Par­
tia w Rosji (inicjały). 38) Rzemieślnik. 39) Roślina. 
40) Naczynie kuchenne. 42) SpCjnik. 45) Mieszkanie 
pszczół. 47) Rodzajnik francuski. 49) Miasto w Ro­
sji. 52; „Chodzę". 54) Postać biblijna. 56) Rzeka w 
Azji. 57) Porażenie. 59. Okrutny władca. 60) Jaski­
nia. 61) Narzędzie rolnicze. 62) Liczba. 64) Zwierzę. 
66) Tc Samo co 29). 66) Młody jeleń.

PIONOWO: 1) Litera grecka. 2) Tytuł utworu 
Słowackiego 4) Droga w mieście. 5) Spółgłoska 
(wspak). 6) Swieta księga Żydów. 7) Zaimek wska­
zujący. 9) Pełzak. 10) Utwór Zoli. 12) Pies myśliw­
ski 13) Inaczej „stizyże oczyma ' 15) Część twa­
rzy. 18) Imię żeńskie. 19) Spójnik. 21) Układ mię­
dzypaństwowy. 25) Dawna miara miodu. 20) , On" 
w jęz. obcym. 28) Zaimek (wspak). 30) Produkt o- 
Wooowy. 31) Zabawa. 32) Ofjfień głosu. 33) Powsze­
chnie używany minerał. 35) Państwu w Ameryce 
(skrót). 36) Prosty chłop. 37) Dopij w Wisły. 41) 
Spółgłoska. 42) Nltta. 44) Mleko klaczy. 46) Chytre 
zwierzę. 47) Obawa. 48) „Szczęśliwa w jęz. mar­

twym. 50) Wóz. 51) Ptak. 53) Narzędzie rzeźbiar­
skie. 55) Woda do ust, 50) Przylądek znany z wo­
jen perskich 58) Część obrazu. 63) To samo co 7). 
05) Okrzyk bolu. v

UW AGA: Termin nadsyłania rozwiązań taindgłó- 
V, ki Nr. 28. upływa z dniem 25 brr. Rozwiązanie ła­
migłówki Nr. 27. (1-ej z IV-go konkursu) ukaże się 
w przyszłym numerze Nazwiska osób, które Wezmą 
udział w IV-ym konkursie rozwiązywania łamigłó­
wek ^krzyżykowych, zostaną ogłoszone po ukończe­
niu konkursu.

TRAFNE R O ZW IĄZANIE  ŁAM. KRZYŻYK.
Nr- 2b NADESŁALI:

J. Karmel, B. Hofstatter, J. Kluger, Z Leopold- 
stadit, J. Stempel, M. Urbuch, G. Matelesówu, O, En- 
gelberg A  Weinfeld, S. Fleischer. S. Simanowicz, 
S DeutsCher, M. Laufer, G. Jamównii, G. Gelbówna, 
B Rippner, B. Simonowicz, M. Deutscherówna, S. 
Hirschfeld, I. Hirschberg, H. Diamond, S. Liebiing, 
N. Goldberg, Z. Volkmann B. Penker, I. Mendle*. A, 
Kutscher, D. Ehrenreichówna, R. Geldwerthówna, 
Herma D„ B. Mandelbaum, O. J. Berwald I. K„ A. 
Hudes, M. Finkelstein, Dawid K„ P. Ziegel, Maurycy 
K. (Kraków).

Wala Sternberg, O. Eisig, 1. Stempłer, S. Salpe- 
terówna, (Mielec), I, Salpeter, I. Drucker (Chrza- 
nów), H. Fri.-dmaui (Wadowice), Beck, Su tmann 
(Tyozyn). C. Brandyeówna (Wieliczka).

Z* sperm
CRACOYIA—IFC. KATOW ICE, Dzisiaj 

o godzinie 4-tej popołudniu rozegra Cracov;a 
mecz piłki nożnej z najsilniejszą drużyną gór 
nośląską I. F. C. Katowice. Drużyna ta poko­
nała w ostatnich tygodniach dwokrotnie mi­
strzu swego okręgu (Amatorski K. S.) i w do­
tychczasowych rozgrywkach o puhar gómoślą 
ski pokonała wszystkich. swych przeciwników. 
Przy obecnym przepisie off-side‘owym są lo­
tni napastnicy I. F. C. nader groźni i druży­
na Cracovii, która wystąpi w pełnym skła­
dzie będzie miała niełatwe zadanie, by ze spo 
tkania niedzielnego wyjść zwycięzko, a tom 
samem zrewanżować się za nierozstrzygnięty 
wynik ostatniego meczu przeciw I. F. C. w  Ka 
towicach 2:2.

PALESTYNWRA „MAKKA BI“ N IE  MOŻE PR ZY ­
BYĆ DO POLSKU

Z Warszawy donoszą, że rząd odmówił zr*w<de- 
n n Da przyjazd do Polski na szereg występów klu­
bowi sportowemu „Makkabi" z Tel Awiwu, foało- 
wie żydowscy mttrwanjują w kierunku uchylenia 
U go zakazu.

Wesoły kącik
Dobre serce.

Lekarz Czy pan jadłby ten chleb razowy, 
który pan tak gorąco zaleca ludowi?

Obszarnik: A czy pan zażywa medycynę, 
którą pan innym zapisuje?

Prawdziwa miłość.
Młody człowiek przychodzi do bogatego fa­

brykanta.
—  Szanowny panie, przychody do pana, bo 

już od  d a w n a  kocham pańską córkę.
— Ależ. ła^tawy panie, ja nie mam żadnej 

córki.
— Czy to możliwe, a zapewniano mnie, że 

pan ma córkę.

Akcja około zniżki cen.
Naprzód rząd z a p e w n i a ,  potem rząd 

p r z y s i ęg a, następnie rząd g r o z i ,  w dal­
szym i.iągu rząd u s p o k a j a ,  a wkońcu rząd 
w y p o c z y w a  po swych zabiegach i trudach 
w cichem ustroniu nadmorskięm lub —  w 
Krynicy,



DODATKOWE WPISY do Zyd. Tow. Gimnastycznego
odbędą się dnie 14 i wiześnla br. od godz. 7 do 8*30 wieczór.
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Władze wobec świat żydowskichZaraźliwe głupstwo
Z Sosnowca donoszą pod dalą 9 bm.: 
Onegdaj w nocy na skwerze przy ul. Dłu­

giej, nieznani ofiarodawcy złożyli płytę ku 
czci Nieznanemu Żołnierza. Natychmiast po 
złożeniu płyty straż przy niej objął Związek 
strzelecki. W  ciągu dnia tłumy publiczności 
zaczęły się gromadzić około płyty. Pierwszy 
wieniec na płycie złożył magistrat, potem 

rada miejska, sokoli, strzelcy, harcerze, oraz 
przedstawiciele miejscowego społeczeństwa.

Wobec powyższej — chronicznej niemal — wiado­
mości Warto przytoczyć artykuł, jaki przed kilku 
dniami ukazał się w w a rs za Wsi, im „Kurjerze Poran­
nym" pt. „Zaraźliwe głupstwo":

, ...W kazdiej prawie stolicy państw zachodnio-eu­
ropejskich znajdziemy mogiły nieznanego żołnierza. 
Mogiły —  nie płyty. ^Warszawa mogiłę taką mieć 
też będzie — podobno niezadługo...). Na mogiłach 
takich płoną znicze, na mogiłach takich składia 
się wieńce i kwiaty, przed takiemi mogiłami odkry­
wają się kornie głowy wszystkich przecnodmiów.

Tak jest w Paryżu i w Londynie, W Brukseli, 
czy Bukareszcie. Tak będzie i w Warszawie. Mogi­
ła nieznanego żołnierza jest słusznym przywilejem 
Każdej stolicy, Bo jak każde państwo ma jedną tyl­
ko stolicę — tak ten nieznany żołnierz musi być 
tylko jeden, jako syn. >ol. Symbol bohaterstwa i mi­
łości ojczyzny i jednocześnie symbul czci dla tego 
bohaterstwa i dla tej miłości.

Poza stolicą inne miasta (Jak jest wszędzie zagra­
nicą) w inny sposób składają dowody swej CzCi dla 
poległych za ojczy/nę. Wznoszą pomniki (nieraz są 
to prawdziwe dzieła sztuki), na których napisy wy­
raźnie głodzą, że wzniesione są ku czci nie niezna­
nego żołnierza, ale tych, którzy —  jako synowie da­
nego miasta, Czy danej m iejscowości —  Zginęli w 
walce o wolność ojczyzny.

I to wszystko jest aż nadto zrozumiałe jest wzru­
szające, jest mądre.

A u nas? U nas niedługo zapewne każdy Kaczy 
Dół i każda Kiernozia będą miały — niby konkuru­
jąc ze stolicą — swoich własnych nieznanych żoł­
nierzy!

A przy tem —  jak to się u nas przedziwnie roni! 
Taki kawałek kamienia, a Czasem nawet poprostu 
kawałek deski (piszący te słowa oglądał takie cu­
riosum na własne oczy!) z wydłubanym niezdarnie 
r.apisem musi być złożony koniecznie nocą (dziwnie 
po złodziejsku!) i koniecznie przez kogoś nieznane­
go. No tak! Nieznanemu żołnierzowi — nieznany 
„ktoś". Równy równemu!

O, jakże dużo takich,,ktosiów“ mamy wśród sie­
bie! O, jakże zaraźliwe jest głupstwo!..."

KRONIKA.
Kraków, 13 września

— L I$ T Y  DO REDAKCJI W  SPRAWACH 
SZACHÓW I ŁAMIGŁÓW EK winny na adre 
*ie zawierać wyraźny dopisek: „Szachy", wzgl. 
„Łamigłówka".

■

— W YCIECZKA ZAGRANICZNA. Wczoraj 
przybyła do Krakowa w drodze powrotnej z 
Targów Wschodnich wycieczka szwedzkich 
przemysłowców oraz dziennikarzy holender­
skich. Wycieczce, złożonej z kilkunastu osób, 
towarzyszy polski konsul honorowy w  Am ­
sterdamie p. Leendent Buchman, członek za­
rządu światowego trustu cukrowego i sekre­
tarz tegoż konsulatu p. Mościcki, a z ramienia 
ministerstwa spraw zagranicznych radca W y ­
szyński. Na dworcu oczekiwał gości wicepre­
zydent m. Rolle, radca Federowicz, naczelnik 
wydziału przemysłowego wojedztwa, Di 
Schneider, prezes związku turystycznego z se­
kretarzem Z. Beresem, imieniem Izby handlo­
wej radca Porębski i Geitner, oraz przedsta­
wiciele prasy pp. Korolewicz, Dr Rubel i Dr. 
Sperber. Po powitaniu w salonie recepcyjnymi 
Koście udali się do kwater, poczem zwiedzali 
zabytki Krakowa i saliny wielickie. W ycie­
czka wyjedżie dziś w dalszą podróż do Kato­
wic, f

Z racji nadchodzących świąt żydowskich 
władze wojskowe wydały szereg zarządzeń, 
zmierzających do umożliwienia szeregowym 

wyznania mojżeszowego wzięcia udziału w  u 
ruczystościach Nowego Roku, Święta Postu i 
Dnia Pojednania. Otrzymują oni przepustki 
na wyjście poza okręb koszar i wzięcie udzia 
łu w nabożeństwach, odprawianych w  Syna­
gogach, jak również spożycia biesiad na ło­
nie swych rodzm, Na czas świąt, tj. od dnia 
10—20 i 27—28 bm. szeregowym wyznania

— W  SPRAW IE OGRANICZEŃ PASZPOR 
TOW YCH komunikuje województwo: Wobec 
wprowadzonych ostatnio przez rząd daleko 
idących ograniczeń przy wydawaniu paszpor 
tów Ulgowych na wyjazd zagranicę, paszporty 
te będą wydawane w  wyjątkowych tylko w y­
padkach na podstawie decyzyj komisji, urzę­
dującej w województwie. Ponieważ każde po­
danie, które musi być wniesione do władz 
I-szej instancji, a więc w Krakowie do dyre­
kcji policji, a na prowincji do odnośnych sta­
rostw jest przez komisję wojewódzką skrupu­
latnie rozpatrywane i bezzwłocznie załatwia­
ne, przeto wszelkie osobiste interwencje stron 
interesowanych w  województwie są bezcelo­
we.

— LOTERJĘ FAN TO W Ą W  SUKIENNI­
CACH urządza L. O. P. P. w niedzielę 13 bm, 
o godz, 12, w południe na zakończenie „T y ­
godnia Lotniczego". Wstęp 50 gr. Cena losu 50 
gr. Co trzeci los wygrywa. Komitet pozyskał 
cenne fanty, które będą atrakcją loterji. Są do 
wygrania rowery, sieczkarnia, pługi (Syndy­
katu Rolniczego w  Krakowie), zegar szafkowy1 
(F. Sulikowski), wędliny (Cech Masarzy), 
świecznik mosiężny 3 ramienny, narty, biżute 
rje, majolika, porcelana i inne cenne fanty.

— PARCELKI W  DĘBNIKACH I NA GRZE 
GÓRZKACH. Od poniedziałku 14 bm. przyj­
mować będzie magistrat (W ydział I, ofic. II. 
p. Nr. drzwi 33) w godzinach urzędowych od 
9—1. Opłaty za prolongatę użytkowania par- 
celek pod uprawę w  Dębnikach oraz Grzegorz 
kach na sezon roku 1926.

Równocześnie zawiadamia się interesowa­
nych, że parcelki przy Alej i Trzech W ie­
szczów oraz przy ul. Retoryka i na tzw. W e­
necji zostały zniesione i wydzierżawiane w ię­
cej już nie będą.

— ZMI \NA PRZEPISÓW W  SPRAW IE 
ZARAZY BYDŁA. Magistrat zmieniając swe 
poprzednie rozporządzenie w  sprawie zarazy 
płucnej zarządza zamknięcie całego obszaru 
gminy m. Krakowa dla obrotu bydłem roga- 
tem, tzn. dla wyprowadzania, przeprowadza­
nia i wprowadzania tych zwierzą? do Krako­
wa, względnie z Krakowa i wydawania pa­
szportów zwierzęcych na bydło rogate. W y ­
jątek stanowią tylko zwierzęta rzeźne wpro­
wadzone na targi, względnie do rzeźni w Kra­
kowie, które na koszt właściciela będą z roga­
tki pod konwojem odstawione do rzeźni miej­
skiej. Wspólne pojenie zwierząt wzbronione. 
Ubój bydła rogatego może nastąpić tylko za 
zezwoleniem Miejskiego Urzędu Weterynaryj­
nego pod warunkiem, że sztuki przeznaczone 
na rzeź zostaną pod konwojem na koszt wła­
ściciela odprowadzone wprost do rzeźni miej­
skiej. Wypęd bydła na paszę z dzielnic zagro­
żonych tj, X, XI, i X IV  może nastąpić, lecz 
tylko na powrozach i na własnych pastwi­
skach, leżących w obrębie tych dzielnic, zaw­
sze przy zachowaniu ostrożności wykluczają­
cych wzajemną styczność zwierząt poszczegól­
nych zagród. W  pozostałych dzielnicach wol­
no bydło wypędzać na paszę, z wykluczeniem 
jednak używania pastwisk znajdujących się 
w dzielnicach zagrożonych.

mojżeszowego zostanie wypłacone z góry stra 
wne, poczem nastąpi zwolnienie ich od robót 
i zajęć.

Również stosowane to będzie względem
wszystkich aresztantów, więźniów wyznania
mojżeszowego, oczywiście w ramach norm, 
przewidzianych regulaminem więziennym.

Dowódcom garnizonów i oddziałów poleco­
no udzielić ewentualnej pomocy Rabinatom w 
zaopatrzeniu w wyżywienie obrzędowo-religij

— W SKUTEK ZAMKNIĘCI K GRANIC dia 
importu zagranicznego, zmniejszył się bardzo 
znacznie urch przesyłek zagranicznych na kra 
kowskim dworcu towarowym. Podczas gdy 
dawniej clono dziennie przeciętnie 30 wago­
nów towarów, to obecnie nadchodzi do Kra­
kowa zaledwie 3 wagony dziennie.

—SPADŁ Z I-go PIETRA, pogotowie ra­
tunkowe opatrzyło wczoraj przedpołudniem 
Stanisława Galandrę, lokaja, który czyszcząc 
okna w  domu przy ul. Łobzowskiej L 22 spadł 
z I. piętra na bruk. Nieszczęśliwy doznał zła­
mania nogi i licznych ran na głowie. Ofiarę 
^wypadku przewieziono do szpitala.

— W YPAD KI ROWEROWE. Wczoraj in­
terweniowało pogotowie ratunkowe w  dwóch 
wypadkach rowerowych. Marjan jaźni k, 
uczeń 7 klasy gimn. wskutek upadku z rowe­
ru doznał złamania lewego oboji zyka, zaś ma 
larz Piotr Koneczny obrażeń cielesnych.

— ZNOW U TAJNY DOM GRY. Odnośnie do no­
tatki pod pow. tytułem umieszczonej w .Nowym 
Dzienniku" z dinia 13. TX. 1925 otrzymujemy z po­
wołaniem się na pa' 19 ust. pras. następujące spro­
stowanie:

.Nieprawdą jest, jakoby wykryło W Baniu Spół­
dzielczym przy ul. Grodzkiej 63 tajny dom gry, 
w którym Zastano 18 osób, natomms prawdą jest, 
że po godzinach urzędowych znajdowało się w to- 
kału zaledwie kilka osób, z pośród dyrekcji i kłijen- 
teli, 7. których 2 osob;, zabawiało się dk»zwoloti“ 
grą w tz. .derdel 1 (501). Z Wysokiem poważaniem: 

.Bank Spółdzielczy z ogr. odip. w Krakowie — Pod- 
■pisy.

—  OBŁAW Organa policyjne przeprowadziły 
ubiegłej nocy obławę na całym terenie m. Krakowa 
i aresztowały ogółem 42 osób podejrzanych o różne 
przestępstwa.

—  PORZUCONY ŁUP. Posterunkowy obuhudb- 
wy natknął się ubiegłej nocy w ulicy Kolejowej na 
3-ch osobników niosących toboły. Gdy ci na jego 
wezwanie, by się zatrzymali, poczęli uciekać, tenże 
goniąc ich zmusił do porzucania łupu, którym jak 
s.e okazało była większa ilość ubrań i hieiizny, 
jpochodząca z kradzieży na szkodę nieznanego wła­
ściciela. Rzeczy te zdeponowano na Y. KomisarjaCie 
policji w Podgórzu.

—  W ŁAM ANIE  W  BOCHNI. W  nocy z 10/11 
bm. włamali się nieznani sprawcy przez wytłocze­
nie sizyby w oknie do mieszkania Abrahama Kalfusa 
w Bochni i skradli z. niezamknięlego kredensu wię­
kszą ilość srebra stołowego i garderoby wartości 
około 3.500 zł Zawiadomiona telefonicznie krakow­
ska ekspozytura śledcza Wysłała na miejsce organa 
śledcze.

--  ■ 0-0

— MERKAZ HACEIR1M, Krakowska 41. W  nie­
dzielę dnia 13 bm. o godz. 6 wieez. odbędzie się 
Walne Zgromadzenie z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Zagajenie. 2) Referat tow. dr S. S-ei- 
dena. 3) Odczytanie protokołu. 4) Sprawozdanie 
z czynności. 5) Dyskusja. 6) Wybór wydziału. 7) 
Ewentualja. Uprasza się wszystkich członków o pun 
ktualne przybycie.

 »-•-------

POKÓJ ELEGANCKI, umeblowany dla 2-ch 
pań zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia u firmy 
-l#:on Brull, Starowiślna 29. 1980
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wisiano do Hierciiec
Konferencja zbierze się i  początkiem października. —  Miejsce o b ra d  

i udział W łoch Jeszcze nie zadecydowane.

Z sfelf s ą d o w a i .
UW OLNIENIE  OftKARZONEJ 0 OJCOBÓJ- 

STWO
Wcz-raj e«b\la sic w krakowskim sądzie okrę­

gowym karnym prtrA  ława przysięgłych rozprawa 
jplzeciw 20-1 siniej Marji ze Stolińskieh Sołtysowej 
Z Poręby Spytkowskiej w  pow. brzeskim, oskarżonej 
r> zbrodnię zabójstwa, dokonanego na ojcu swym 
Marcinie Stolińskim. Akt oskarżenia podaje, że dnia 
7 ir«aja br. wieczorem przyszło między małżonkami 
Marcinem i Ludwiką Stolińskimi do kłótni, która 
.przemieniła Sie n - tępr.ie w bójkę, przyczem Sto- 
lińscy w podwórzu ich zabudowania przewrócili się 
lla ziemię. W tedy wyszła z mieszkania córrka ich 
Maria Sołty&uWa z drewnianym tłuczkiem, którym 
ojca uderzyła kilkakrotnie z tyłu w pilecy i głowę. 
Po uderzeniach tych Stoliżski stracił przytomność, 
a przeniesiony do mieszkania, zmarł nad ranem.

Według orzeczenia znawców lekarzy, Stoliński do­
znał wskutek uderzenia, zadanego koło małżowiny 
usznej, poprzecznego pęknięcia podstawy czaszki, 
krwotoku śródo por. owego i powierzchownego uby­
tku mózgowia na szczycie [prawego płatu czołowego 
■w następstwie czego zmarł w kilkanaście godzin po 
zajściu.

Osicurźona tłumaczyła się na rozprawie, że dzia­
łała w obronie swej matki, jednak nie miała iainia- 
tu zabić ojca.

Po przesłuchaniu świadków i wydaniu orzeczenia 
■przez prof. Jankowskiego, trybunał zadał sędziom 
przysięgłym pytania w kierunku zbrodni zabójstwa 
z. pan. 140 uk„ które przysięgli zaprzeczyli 8 głosa­
mi. Na (podstawie tego werdyktu trybunał wydał 
Wyrok uwalniająCy.

Przewodniczy ł sso. Konopacki, wotowali sso. 
HoreŁi i Sao. Jaworski, oskarżał prok S.ąpor, 
tMBBMWMMMBaBaWBHBBEiMStiMtmaiijiSŃtii j W EMB
Z  TEATRU, L ITERATU RY I SZTUKI,

—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi. po­
południu po Cenach zniżonych 5-te w tym sezonie 
powtór, i ,  , Przep óreczki" Żeromskiego, wieczór 
„Jutro pogoda". Repertuar nadchodzącego tygodnia 
Wyk-CBUrje w ifOniedizi îek i we środę dwa ostalnie 
przedstawi' nia .gzowych panów", schodzących po 
«ajtzda> J. Leszczyńskiego zupełnie z afisza We 
wtorrft, Czwartek i piątek „Jutro pogooa".

_  „SZUKAJCIE KOBIETKI" PO RAZ OSTA- 
OTSL Dzisiaj w niedzielę 13 bm. odbędą się dlwa 
przedstawienia rewji .Szukajcie kobietki". Jedno 
przedstawienie odbędzie się o 2odz. 4 popołudniu, 
drugie o godzinie 8‘15 wieczorem.

—  „Dr S n E G L IT Z " W  BAGATELI. We środę 
16 bm. odbędzie się w  Bagateli przedstawienie wy­
bornej komedji Friedmrna „Pr Steglitz". W  rolach 
SOegUtea i Kopplera wystąpią niezrównani wyko­
nawcy pp. Berski i Zbucki. Inne główne role objęli 
pp. Mar ja Dąbrowska, Mrowińska, Stępowska, Bal- 
ceraak i Heniowski.

—  OPERETKA NOWOŚCI. Dziś w niedzielę o 4 
popoł. po cenach zniżonych „Hrabina Marica", a 
wieczór o 8 mej .Targ na dziewczęta”. W  ponie­
działek O giodz. 8-mej wieczór „Targ na dziewczęta" 
■z do środy wtącznie. We czwartek 17 bm. premjera 
„SybilL w doborowej obsadzie ról.

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO
Niedziela: pop*. „Uciekła m5 przepióreczka...";

wiedz .Jutro pogoda".
Poniedziałek: „Nowi panowie".

OPERETKA
Niedziela: pop. „Hrabina Marica"; WieCz. „Targ 

Ha dziewczęta .
Poniedziałek: „Targ na dziewczęta",

TEATR „BAGATELA"
Niedżiela; pop. „Szukajcie kobietki"; wieCz. „Szu­

kajcie kobietki".

EPR K l OART KIN KRAKOWSKICH

Kinoteatr „Reduta11 Leblcz L. 15
w\świe'Ia od soboty, dnia 52. wiześn'a 1915 r.
W  OD!\CTAC|g P A R Y  ZA
Arcydzieło francuskiej wytwórni ..Gaumouta* 

w 9 ciu wielkich aktach na tle walk frańouzów 
z Abd el Kr'rnem.

W AR SZAW A : „Bufallo Bill**. (Pogromca Ińdjan 
z Teksas). Awanturnicze przygody \v 8-miu iktach.

NOWOŚCI: 1) „Dwu strzały*. Sensacyjny dramat 
w 8-miu aktach. 2) „Mąż panem domu". Wesoła far­
sa amerykańska.

UCIECHA- 1) „Zwycięzcy przestworza". (Lot 
naokoło świata). Dramat ciekawych przygód w 8-miu 
aktach. 2) „Człowieku nie kąp się". Amerykańska 
komedja w 2 aktach.

SZTUKA: 1 ) . Cudotwórca" Sensacyjny dramat 
w 8-miu aktach. 2) „Dentysta". Wyborna komedja 
w 2 aktach.

Wiedeń, 12 9. PAT. „Neue Freie Presse" do­
nosi z Genewy: Zaproszenie do rządu niemie­
ckiego na konferencję w  sprawie paktu bezpie 
czeństwa odeszło dziś przedpołudniem. Za­
proszenie to podpisał BiianJ i zoslało ono wy 
słane ambasadorowi francuskiemu w  Berlinie, 
de Margeri, który tę notę we wtorek rządowi 
n'eniicckiemu wręczy. Nota ta zawiera oprócz 
zaproszenia doniesienie, że konferencja obrado 
wad będzie w pierwszych dniach października. 
Miejsce konferencji nie jest dotychczas ustalo­
ne. Także i co do szczegółów konferenrji nie 
zawiera nota żadnych bliższych danych. Sły­
chać, że Briand, który jutro o godz. 11 odje- 
dzie autem do Paryża, będzie miał w ponie­
działek z niemieckim ambasadoiem w Paryżu 
Hoeschem konferencję.

Przed f f l i t n i  s a iA i i  ?  Berliiie
(TeL.»V,VrV H  M8s*eg« Iwwgwnd u t i ł

Berlin, 12 9. (T )  Przybył tu dziś Streseman 
po skończonym urlopie i w poniedziałek obej­
mie urzędownaie.

Wiedeń, 12 9. PAT. „Allgemeinc Zeitung" 
donosi z Berlina, że minister spraw zagranicz-

Londyn, 12. 9 PAT. W  przemówieniu wygłoszonem 
wczoraj runo <ło przedstawicieli prasy w Genewie 
Austen Chamberlain powiedział, że do Niemiec zo­
stała wysłana nota z zaproszeniem do wzięcia uidizia- 
łu w konferencji w sprawie paktu bezpieczeństwa. 
Minister powstrzymał się jednak od wypowiedzenia 
się bliższego o tekście tej noty, odkładając to do 
czasu otrzymania noty przez rząd niemiecki. Powie­
dział natomiast, że czas i miejsce zwołania tej kon­
ferencji nie są jeszcze ustalone, jak również i to, 
że do chwili, w której udziela prasie tej informacji 
niewiadomo jeszcze czy W lochy wezmą udział 
w rzeczonej konferencji. O ile jednanże sądzić mo­
żna, to jest nadzieja, że i Włochy do tej konferencji 
przystąpią. W  wvwiadzie tym Chamberlain poruszy 1 
także kwssłję ewakuacji Kol-oli ji zapowiadając, że 
opróżnienie strefy kolońskiej nastąpić może dopiero 
z chwilą gdy wypełnione zostaną warunki rozbro­
jeniowe. Sojusznicy — powiedział Chamberlain —

Genewa, 12. 9 PAT. Na wczor ajszem popoludnic- 
wem posiedzeniu zgromadzenia wygłosił wspaniałą 
mowę Paweł Bonoour. W  mowie lej delegat francu­
ski wystąpił z wielką obraną protokołu genewskie­
go. Była to odpowiedź na mowę Chamberlaina Po­
lemizując z wywodami delegata angielskiego Bon- 
Cour przypomniał podstawowe idee protokołu wska­
zując, że f ■'Tniuła Henioła arbitraż, bezpieczeństwo 
1 rozbrojeńlc w całości Swej 1 kolejności może być 
Jedyną podstawą zawieranych obecnie paktów. Fa­
kty- odrębnS były przewidziane w  prolnkcde i tylko 
przez najliczniejsze ich zawieranie można budować 
istu-tne podstawy pokoju. Jako przykład BonCour 
Przytoczy! stwierdzoną już w czasie obecnych roko­
wań konieczność zawarcia i przygotowania dwóch 
paktÓYr, zachodniego i wschodniego. W  dalszym cią­
gu swego przemówienia delegat francuski wskazał, 
że nie można żadnej z wymienionych trzeh foimul 
traktować odrębnie, nie można mówić tylko o arbi­
trażu albo tylko o rozbrojeniu, gdyż byłoby to tyl­
ko zniekształceniem zagadnienia. M : wiąc o sank- 
( jach, które przewidywał protokół, Bonoour za..aa 
czyi, ze Sankcje te »ą  niezbędne. Polemizując z Cham 
berlainem mówca przypomniał oświadczenie mini­
stra angioskiego, według którego opracowywane o- 
becnie ipiakty nie są sprzeczne z duchem protokołu 
przyczem stwierdził że to oświadczenie jest najlep 
szym dowodem trjumfu protokołu. Wreszcie w imie 
ulu Francji delegat francuski stwierdził, że Fran­
cja jest wierna Lidze nictylko w dziele jej przyszo- 
ści, lecz także i w tym, co się obe :rti? realni * do- 
konywuje. Przemówienie Boncoura wy Wolało pow- 
seechny entuzjazm i  owację. Mowę przerywano kli­

ny ch Streseman wraca jutro do Berlina i w  cią 
gu tygodnia następnego odbędzie się wielka 
rada gabinetowa^ na której zapaść ma decyzja 
co do stanowiska niemieckiego na przyszłej! 
konferencji w sprawie paktu bezpieczeństwa* 
Bezpośrednio później ma zostać zwołana zrgra 
niczna komisja Reichstagu.

Kampanja nacjonalistów niemie­
ckich przeciw paktowi

Wiedeń, 1? 9. PAT. „Ncue Freie Presse" d<9 
nosi z Berlina: Wszechniemieckie pisma Wl 
dalszym ciągu prowadzą kampanię przeciwko 
rokowaniom w sprawie paktu bezpieczeństwa. 
Dzisiaj rano przyniósł „Lokal Anzeiger" i 
„Tag“ pogłoski, według których przed konfe­
rencją ministrów odbyć się ma rzekomo spo­
tkanie Brianda ze Stresemanem w  cztery oczy, 

* * *
(T e ł i v  *-. ,. od naszego koreipordenta)

Genewa, 12 9. (K ) Dementują tu wiadomości, 
jakoby przed oficjalną konferencją ministrów 
spraw zagranicznych z udziałem Niemiec pla- 
nowanem było odbycie nieoficjalnej rozmowy 
między Briandem a Stresemanem.

nie pragną bynajmniej przeciągania okupacji strefy 
kolońskiej. Na zakończenie Chamberlain oznajmił 
zebranym dziennikarzom o swoim zamiarze udania 
się do Londynu już w sobotę wieczór, przyCzein do­
dał, że wydaje mu się mało prawdopodobne, aby 
powrócił do Genewy przed zamknięciem sesji /-gro­
madzenia Ligi narodów. Podczas nieobecności w Ge 
newie będlzfe go zastępował Cecil.

Sprawa udziału Włoch
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wiedeń, 12 9. (D ) Według doniesień z Rzy­
mu zgoda Włoch na wzięcie udziału w konfe 
rencji minislrów spraw zagranicznych w spra 
wie paktu bezpieczeństwa nie ulega wątpliwo 
ści. Problematyczncm jest jednak, czy W łochy 
będzie na konferencji reprezentował Mussoli-

zachodniego i wschodniego.
karotnie hucznymi oklaskami, a po skończeniu na’/ 
grcdcono ją długotrwałą burzą oklasków. Delega­
towi francuskiemu składali powinszowania liczni de 
legaci, między innymi Robert Cecil i mnitt r Skrzyń

u Piasa pnska c sowie limiim
Paryż. 12 9. PAT. Dzienniki zamieszczają” 

obszerne wyciągi z przemówienia wygłoszone­
go przez ministra Skrzyńskiego w Genewie 
podkreślając, iż m inister bronił energicznie 
protokołu i dal dokładne i mocne ekspose o po 
lityce Polski. „Matin" pisze, iż wobec wzrasta 
jącego zainteresowania sprawami bezpieczeń­
stwa sytuacja Polski staje się podstawą, albo 
przeciwnie i przeszkodą wszelkiego systemu 
bezpieczeństwa, to też wszyscy zdają sobie do­
skonale sprawę z doniosłej roli, jaką odegra 
bezpieczeństwo Polski w najbliższych rokowa­
niach.

Wyiazi t a i  i H t i l a i i a  2 E m u i
(Tel, i  od naszego korespondenta)

Genewa, 12 9. (K ) Briand wyjechał dziś raw 
no do Paryża, dokąd przybędzie jutro. W  cza* 
sie jego nieobecności funkcje przewodnie zące- 
go delegacji francuskiej pełnić będzie Paul 
iioncourt. Chamberlain i Amery wyjechali 
wieczorem. Delegacji angielskiej przewodni* 
ezyć będzie lo r l Robert CeriL

ni.

K o m e u n o ii  zawarcia paktu
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Genewa, 12 9. (K ) Delegat hiszpański Quino- 
łies de Leon zożył w dniu dzisiejszym na zgrc 
madzeniu L ig i oświadczenie, które uważane 
[jest za rezolucję zasadniczą obecnego Zgroma­
dzenia. Rezolucja ostro potępia wszelkie zatar 
gi zaczepne i określa jako najważniejsze za- 
idanie L igi narodów zapobieganie zbrojnym

Berlin, 12 9. PAT. Według informacyj pism 
tutejszych Polska i Czecliosłowacja wTczmą 
udział w części konferencji, poświęconej spra­
wie traktatów rozjemczych między Niemcami 
a sąsiadami ich od Wschodu. Wczorajsz i pra 
sa berlińska zdradzała żywe niezadowolenie z 
powodu udziału Polski i Czechosłowacji w 
konferencji. „Berliner Tagebiatt" pisze: W  cią 
gu ostatnich dni sytuacja rządu niemieckiego 
nie polepszyła się bynajmniej, ponieważ, jak 
o tem ostrzegaliśmy Polska i Czechosłowacja 
uzyskały udział w konferencji. Wprawdzie

' Fez. 12 9. PAT. Nieprzyjaciel cofa się w 
dalszym ciągu szybko na północ. Przewidywa­
ne są kontrataki nieprzyjaciela w porze no­
cnej.

* *

Paryż, 12. 9 PAT Pierwsze wiadomości o ofen­
sywie oddziałów francuskich donoszą, iż wszędzie 
Wojska francuskie posuwają się Zwycięsko naprzód, 
zaś zdemoralizowany nieprzyjaciel stawia slaby opór 

V południe Sytuacja na froncie Ouerghi 1'yla cał­
kowicie pomyślna. Oddziały doszły wSzę lzie do pun- 
kiów wyznaczonych, spotykając jedynie tluby opór 
który wzmógł'"się tylko w niektórych punktach, a 
głównie w okolicy Bibane. Na całym froncie daje się 
zauważyć ojćlny odwrót powstańców, którzy zda-

MU M i  w Izbie t a l i m n )
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 12. 9. (D ) Z Paryża donoszą: Rząd 
przedłożył dziś Izbie projekt budżetu na rok 
1926. Budżet wrykazuje nadwyżkę dochodów w 
.wysokości 133 miljonów franków.

FiBsbi streibu basbowńw v  Paryże
(Telefonem oa naszego korespondenta).

Wiedeń, 12 9. (D ) Z Paryża donoszą: Po 47 
dniach strojku wrócili dziś do pracy bankow­
ej". Wśród urzędników panuje wielkie przygnę 
bienie, gdyż strejk został w zupełności złama­
ny. O klęsce strejkujących świadczy dosadnie 
fakt, że niektóre unstjTtucje finansowe odma­
wiają przyjęcia urzędników, którzy uczestni­
czyli w  strejku.

I n n  f f a b  M d i  w t a n i n
Waszyngton, 12. 9 PAT. Wielu członków Komi­

sji do spraw długów powróciło tu w Celu przygotj- 
wan.a przyjęcia misji francuskiej. Jak się dowia­
duje Havas z miarodajnego Źródła, komisja weź nie 
poci uwagę nietylko zdolność Hutniczą Francji, lecz 
również Wysokość ogólnie płaconych podatków 
oraz Całość warunków ekonomicznych, w jakich < d- 
byva się płacenie podatków specjalnych.

Z podróży b. Kronpiinza
Gd.nisu, 12. 9 PAT. Z Królewca donoszą: Wczo­

raj przedpołudniem były niemiecki następca tronu 
przebył do Loetzen. gdzie oczekiwało go kilka ty­
sięcy osółj. delegacjo związków wojskowych, palrjo 
tyczna młodzież szkolna i tp. Po królkiem powitaniu 
pr.-ez pizedstawiciełi poszczególnych dełegacyj na- 
Łtępca IroUu przeszedł przed frontem ustawień; oh 
dełegacyj militarnych i patrjotycznych, poczem że­
gnany owacyjnie przez zebranych udał się w dalszą 
podróż po Prusach W'schodnich.

konfliktom. Dalej żąda rezolucja rozciągnięcia 
umów gwarancyjnych na wszystkie bez w y­
jątku pańslwa na całym świecie i zwraca się 
do Rady Ligi z żądaniem, by w jaknajkrót - 
szym czasie zajęła się przygotowaniem do zwo 
łania konferencji rozbrojenionej.

udział ten jest poniekąd ograniczony formułą, 
że będą one miały głos tylko w sprawach, ob­
chodzących te państwa bezpośrednio, jednak­
że sam fakt ich obecności bynajmniej nie 
sprzyja rzeczowości dyskusji na konferencji!(! 
„Tiiglirhe Rundschau" organ bliski urzędowi 
spraw zagranicznych, donosi, że kwestja udzia 
lu Włoch w pakcie gwarancyjnym zostanie roz 
slrzygnięta dopiero w poniedziałek lub wtorek, 
tj. po posiedzeniu rady ministrów, którą Mus- 
solini zamierza zwołać celem omówienia w y­
żej omówionej kwestji.

g S B B M W M B W M W W —

ją się być zadziwieni nagłością i siłą ataku.
Generał Naulin przvbył do Taounnt Celem śle­

dzenia biegu operacji. Ugrupowania nieprzyjaciel­
skie zdają się wycofywać na północ, ścigane przez 
lotników którzy je prześladują ogniem karabinów 
maszynowych

M  i f l o i i  Riisk i i s ń t i d
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wiedeń. 12 9, (Th) Według doniesień z Pary 
ża, wojska hiszpańskie podjąć mają w przy­
szłym tygodniu wielką ofenzywę przeciw Rif- 
fenom. Atak główny ma być skoncentrowany 
na Tetuart.

P i n i m  m e n *  u M i i
Wiedeń, 12. 9 PAT. Francuski minister oświaty 

de Monzie bawiący obecnie w Kopenhadze przybĘ- 
dzie w niedzielę do Berlina. Będzie to pierwszy mi­
nister francuski, przybywający po wojnie do Ber­
lina.

Demonstracja armji czerwonej 
na granicy finlandzkiej

Gdańsk, 12. 9 PAT „Baltiscbe Presse" donosi 
z HcUingforsn Wedle nadeszlych tutaj danie-ień, 
Sowiet1 wysiały na granicę Finlandji większe od­
działy wojsk Czerwonych. Wojskami temi dowodzą 
finladzCy komuniści, wyszkoleni w czerwonej s z kole 
oficerskiej w Petersburgu. W  związku z leni z oba­
wy przed okrucieństwami, popełnianemi przez żoł­
nierzy sowieckich wielu mieszkańców w miejscowo­
ściach, w których Znajdują się załogi sowieckie, ucie 
kio do Finlandji.

Piutti s»tu«ia mima v irti
Londyn, 12. 9 PAT. Reuter. Wczoraj w Sidney 

doszło do starcia między- policją eskortującą are­
sztowanych za strejk i tłumem, usiłujący-n odbić 
aresztowanych. W  starciu tem raniono 2 detektywów 
policyjnych, którzy użyli rewolwerów. Na mocy no­
wych wyroków sadowych skazano 30 marynarzy, 
pochodzących z różnych załóg okrętowych, na ty­
godniowe wiezienie „za wyraźne zaniedbywanie obo 
wiązków". O  aresztowaniach tych premjer austra­
lijski Long wyraził się, że uwięzieni marynarze u- 
ważani są za przestępców politycznych.

Trzy trzęsienia ziem? we Włoszech
Rzym, 12. 9 PAT. WBK. Wczoraj 'popołudniu na­

stąpiły w Toskanji trzy trzęsienia ziemi. Pierwsze 
o godz. 5-tej rano, drugie o 8 niej rano, a trzecie 
o 1 1 -te.i przedpołudniem. Centrum tego trzęsienia 
było małe miasto Rocca San Casciamo, gdzie zawa­
liło się kilka kon.inów i zarysowało się kilka ka- 
ln.enic.

hm  i a f i i M  ą m W u
Z Nowego Targu donoszą: Wczoraj wieczorcn

na górze Obidowa wydarzyał się Sralas.li->fa Surnocho 
dowa, spowodowana prawdopodobnie mgłą, skut­
kiem której uderzyło auto o drzewo, czy też słup 
przydrożny.

W  samochodzie jechał dr Tuersch nid, dyrektor 
szpitala W Nowym Targu wraz z mahionką. — Dr 
Tuerschmid doznał zgniecenia klulki piersiowej, żo­
na została ciężko poraniona.

Londyn, 12. 9 PAT. Podczas śniadania Wydanego 
z okazji otwarcia wystawy radjowej w Londynie, 
przemawiał Marconi. Zilustrował on w krótkich sło­
wach dzieje radiotechniki przypominając, że jeszcze 
przed 30 laty uważano za wielką zdobycz możność . 
podawania sygnałów radiotelegraficznych na odle­
głość 2 mil. Mówiąc o przyszłości radjotechniki Maj 
coni powiedział, że radjotechnika przechodi obecnie 
proces całkowitej ewolucji, której wyniki trudno 
jest przewidzieć. Następnie Marconi scharakteryzo­
wał nadzwyczajne wyniki, jakie osiągnięto z zasto­
sowaniem krótkich fal i ograniczonych stref działa­
nia fal elektromagnetycznych, Co spowodowało że 
zniknie potrzeba budowania silnych i koszt rwnych 
stacyj, obliczonych na wielkie przestrzenie działania.

Kronika telegraficzna
— Międzynarodowe stowarzyszenie studentów 

przyjaciół Ligi narodów podejmowało We czwartek 
bm herbatą ministra Skrzyńskiego. Ministra powi­
ta] w imieniu studentów Juudzilł-Bnliński. MuZtister 
odpowiedział na powitanie W SerdeCzBych fltomacb. 
Mówiąc o roli Ligi narodów w budowie demokracji, 
wskazał -minister na młodzież, jako czynnik postępu.

— Belgijska para królewska przybyła wczoraj do 
Bombaju, skąd udała się w  daiszą dr *gę.

— Prezydent Rzeszy Ilindenburg odjedhał wCbO- 
raj rano do Me-kJanbnrg Schwerm, gdzie jutso puszy* 
patrywać się będzie rewji części reichswehiry.

— Deputo-wany Rollin będzie się domagał w  h łk  
francuskiej natychmiastowego wydalenia ■ szysttżch 
Cudzoziemców, którym udowodni.mo że brali ud&uI 
w manifestacjach i zaburzeniach por ■ iktt jpmbłi-

— Dziś rano podłożono znów ogień we wscho­
dniej części Berlina. Spaliły się dachy dwóch kannie 
nic. Policja aresztowała kilka osób.

—  Na lotnisku obok miejscowości Celle koło Hon 
noweru spadł samolot. Dwaj piloci ze stal zabici.

Ze sportu
II. DZIEŃ ZAW ODÓW  0 MISTRZOSTWO W A, 

TER— POLO
W  dzisiejszych spotkaniach skwulifiikjowały się dlo 

finału: Jutrzenka, uzyska ,vs/v iz f rud.sn, zwycię­
stwo nad AZS. (Warszawa)) w stosunku 5:3 (3:2), 
oraz CraCovia, uzyskując zwycięstwo nad Makkabi 
(Kraków) w stosunku 3:2. zafcwestjonowane ze 
względu na samowolne przedłużenie gry przez sę. 
dziego przy stanie 2 :2, nleoparte na żadnym prze­
pisie regulaminu Po' Z w. Pływackiego.

J utro o godiz. 3 popołudniu odbęd ńe się finał, do 
którego stają drużyny Jutrzenki i Gracovii.

POGOŃ (Lw ów )--W ISŁA  (Kraków) 2:0
Warszawa, 12. 9 Dziś odbyły się tu zawody spor­

towe midęzy lwowską Pogonią a krakowską W i­
słą. Wynik zawodów 2 0 dla Pogoni, która miała 
nad -przeciwn,,uem przygniatającą przewagę, rie- 
wyrażoną dostatecznie w osiągniętym Wyniku. Dru­
żyna lwowska rezerwowała Swe siły przód jutrzej- 
szem spotkaniem z Polon ją warszawską.

Z giełdy.
Cietda wars: atpska z dnia 12 b. hu. (PAT.i 

- yfry w złotych. Dolary Stanów Z.edn. -ranz. 5*95, 
l '  8 pożyczka złota— oczka dolarowa368*98, — —  

Czeki: Belgja tranz. 25*99, Holanaju .ranz. 236*41
Londyn tran. 23*25, Nowy Jork tranz. 5 8 i 1’aryż tranz. 
2754, flaga uanz. 17*58, Szwajcaija tranz. 113*00 
V\ iedeń tranz. 8.*5ś, Y*łochy tranz. 22*o5.

A kcje . Cyfry w złotych. Eank Małopolski Kraków — 
L arkFizemyslowy Lwcw 0*2̂ , BankZw. Sp. Zar. Poznaj 

t — Puls 0Vh, Wild 2*10, Cukier Warszawa 1'50, Ce- 
;..vlski i»*31, Drsus 0*tb, Parowozy 0*40, Zawiercie 7*59 
Żegluga OTo, tolska nafta 0*4), tiia i zwiatło 0*2o 
Chmielów 0*1 :i , fctatachowiee l*Ub, Pocisk 1*20 /iele- 
Llewski 1 1 *- . ; ;>jardów ..*oo. Ckodorów 2*«*»

Zurych, 12. 9. PAT. Paryż 24.30, Londyn 25.11, 
Nowy Jork 5.18, Belgja 22.85, Włochy 21.15, His^pa- 
nja 74.50, Holanoju 208.20, eBrlin 1.23.3, Wiedeń 
73.05, Sztokholm 138.95, Kopenhaga 127 i jedna 
czwarta, Sofja 3.75, Praga 15.25, Warszawa 88.50, 
Budapeszt 0.72.7, Biułogrud 9.22.4 Ateny 7.47, Kon­
stantynopol 2.93, Bukareszt 2.55, Hel-singfors 13*06 
Buenos Aires 208,50. Tendencja spokojna.

budzi niepokój w Niemczech

Postępy ofenzywy francuskiej wMarokku
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Brobne o g ł o n a ! K R E M
i mazaki, by ta ucz© 
I nfea prof. Łabuń- 

akiego, udziela lekcji gry na for 
łopianie po cenach przystępnych 
Zglaazenia pod „Fortepian* do 
Adm. IV. Dz.

'&Ą F A S C E N A T A
Ramitnrw k,ubow*- salonowe,
UfllUHulJ otomany, materace 
JŁp. oolaea M. Bardach, Florjań- 
aka 16

Pracownia brzusznych J Or*
achtltzer, Kraków, Grodzka 12 
w podworcu, wykonuje takowe 
solidnie i po cenach przystęp­
n y c h . _____________________ 747

m (Bpiaiiiii sprzedały realności 
IV IpIdnlB w Berlinie ped ko- 
rzyatuemi warunkami peśredni- 
ezy, cwent. listownie Dydja Księ- 

/-.akl, wiaśc. roalnoaei w Kra ko­
n w ie , ul. Boiege-Ciała 17 73£

ZaTTTokoil
miesięcznego azynszn. Dzielnica 
obolftDa. ZgłoBzania pod vRe- 
Bek", Kraków, Skrytka poczt. 78

Ihlłttmik rutynowany korepe- 
Ił Ku U C Uli u tytor, obejmie lekcję 
w  zakresie gimnazjum (specjał. 
Kat*mBtyka, przyroda, łaelna) 
za utrzymaniu* Zgłoszenia pod 
„Cehijąey* do Adm. N. Dz.

Titihinnft k*Mcczkę w o js W ą ,
ŁUlUJlUiti wydaną prze- FKD., 
Fińezów na nazwisko „Alter Fin 
kelutajn, nrodz. 1888 w  Nowym 
Korczynie

Adwokat

B. ntth w HiwiBi Sam:
poszukuje

raljMw. tmnlenta
Zgłoszenia z podaniem ■wa­
runków. — Oferty nieu- 
względnione zostaną bez 

odpowiedzi.

W Y S E L i K A T K i r  i  E A £ 1700

■ V, 1 ''

A A A A A A A A
F O R T E P I A N Y

P I A N I N A
F I S H A R M O N I E

Skład

mm sisLiKsu
Kraków 

S zew ska*, le k .4365

Sprzedał na rety do 1C miesięcy. 
Wybór olbrzymi

▼▼TTTTTT
D O D ATK O W E

W P IS Y
na zarojcstr. przez Ministerstwo 

W. R. i O. P.

Kursy Hahdiow e 
Kenryka Rausch a
tal. w 1600 r. w  T A R N O W IE  

przyjmuje się codzieuie.

Zamisjscowyth liczj się listownie.
KI

JU Z  W YSZEDŁ N U M ER  3 
N A  JESIEŃ i ZIMĘ 1925/26

E
Jedyny sezonowy polski żurcal 
„R U C H " S.A. Kraków, ul. litwmti 9 .

Wszędzie do nabycia.

Zakooane
PEN SJO N AT „ZD RÓ J"1. Pokoje słoneczne 
z  werandami, tarasa, ogród z kortem teni­
sowym. Kuchnia wyborowa dziennie 3J. 8.

MIÓD CZYSTO PSZCZELNY
w beczkach od 180 do 300 kg.

JASNY 5 L1 M N Y
dostarczamy częściowo i wagonowo z na­

szych składów w  Krakowie
T O W . H A N D L O W e -P R Z E O T S Ł e iP E

R E D O "
K R A K Ó W , u l. B ra c k a  1 7. —  Teł. 4484.

IVS

7 p < 2 T v f"?7  brulj0ny 1 wszelkie Przybory 
y l y j  piśmienne po cenach bardzo 

niskich poleca fma Sz. f t e u tn a n n , Kraków, 
ul. Dietiowska 55. —  Telefon 1019.

] M t l  J ll
na 220 volt różnego typu poleca

„ P H  E L  R A D I O
K r a k ó w ,  K y r . e k  e t .  9  w

i
i*
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IPR © F . G I^JN . SYDn przyjmuje dzieci 
w wieku szkolnym na wikt i mieszkanie. 
Wiadomość w gimn. żyd. ul. Brzozowa L. 5.

Korzystajcie!
Dziś sprzedajemy

tiesemwe labłka
w skrzynkach po 50 i 60 kg. po cenach kon­
kurencyjnych. Dostawa również wagonowa.

Dział spożywczy

Iiwaizysta #»ic«o-temsiiWĘ3 JEII“
Kraków

Bracka 17 Bracka 17
Telefon N r. 4484.

— — — — mmBfiBBBBBgB

d ta ie  się w  znacznie zwiększonej objętości i podwójnym nakładzie

dnia 13 września 1925 r.
i zawierać będzie oprócz szeregu prac najwy­
bitniejszych sił publicystycznych i literackich

zwiększony dział inserafiowy.

V,
Zam ówienia do działu inseratowego przyjm uje ed dnia dzisiejszego

ADMINISTRACJA „NOW EGO DZIENNIKA*
Kraków , ulica Orzeszkowej 7. —  Telefon N r. 279.

Znana krakowska firma

1969 E. BERTEL
hurtowny skład owoców południowych 
i towarów kolonialnych otworzyła dla 
dogodności P. T. Publiczności d z i a f  
detajllcsnej sprzedały, przy ul. 
Botego°CSa(3 L. 1 (róg Dietlowskiej) 
Towar świeży, doborowy, pierwszej ja-' 
kości, jakoto: kawa, herbata, migdały, 
rodzynki, orzechy, kakao, sardynki fran­
cuskie, portugalskie, włoskie, korki 
w oliwi , kompoty kalifornijskie, oliwę 
nicejską, czekolady krajowe i zagrań.

stale na składzie. 
Codziennie święto palona kawa 

Ceny konkurencyjne.

M. G R O N B E R G
MEWA F U  m  -  EnkW, mira h M i  L 1

wyrabia:
Ekierki, lin ijk i, przykładnice, b ib u - 
Saric, podstawki p o d  kałamarze,
ry£©VJfsSse w pierwszorzędnem w jrkonaniu 

na składzie w każdej ilości.
CEKECK2 NA ZADANIE.

ZAKŁAD KRAWIECKI

F. UIUIEIKZ i J.
K raków , uh G ołębia  L. 16.
Polecają inaterjały zagraniczne i wykonują wszelkie 
roboty w zakres krawiectwa wchsdzące, z własnych 

i dostarczonych malerjałów.

▼ T T T W T T f T T W T m
Konfekcja dfiiśiska I dziecięca

p o d  f irmą

L O TTI KORAL, Kraków , Grodzka 9.
Te le fon  3334

poleca na rezon obecne po cenach bardzo przystępnych, 
płaszcze, sukienki dziewczęce, garderobę chłopięcą, 
wszelką bieliznę dla chłopców 1 dziewcząt do lat lh 
wyroby pońezc; znice. Tamże wielki wybór rajeiegan- 

tszych sukien dan skich.
Kuodurki szkoiiiE dziewczęce do wszystkich gimnazjów.

Dla pj5. Urzędników państwowych ulgi w snłatachJ
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Miejscowość Kąpielowa

GOCZAŁICOWiCE
Stada kolejowa przy clównsj linji ezieizice-Matowice
Sezon od 15 maja do 30 września b. r. 
W  trzecim sezonie zniżone ceny pokoii 

i kąpieli.
(Pokój dziennie Zl 2-—
Kąpiel solankowa Zl 2*—

Mncje i nsity w Zaizadzis Ranielowp.
na zarejestr. przez Ministerstwo 
W. R. j O. P. męskie i żeńskie

KURSY HANDLOWE 
FEINBERG A OKIWIttE:

bucb*lterję, korespondencję handl., rachunki kupieckie, stenografię, 
kaligrafję. j naukę o handlu i wekslach p r z y jm u je  N ią c  o m  Ben nie

w Krakowie, uV. Sftradorr  27

. K R Z Y N I E
wszelakiego rodzaju i według zamówionych 
wymiarów wyrabia i dostarcza wagonowo 

po cenach konkurencyjnych firma 
W E I N F E L D  1 B L A T T ,  L W Ó W  

Tartak parow y „Krzyś*1 w  Ta rn o w ie .
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